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Pckcy siatkarze 
wkemistrzami

Europy
Polscy siatkarze zdobyli srebrny 

medal na mistrzostwach Europy. 
W finałowym pojedynku, decydu­
jącym o losach złotego medalu, 
przegrali z zespołem ZSRR 1:3, 
(15:8, 9:15, 13:15, 11:15).

Polskie siatkarki nie zdobyły me­
dalu w mistrzostwach Europy. W 
meczu o III miejsce Polki uległy 
Węgierkom 2-3. <14:16, 15:10. 9:15, 
15:5. 9:15). Złoty medal zdobyły 
siatkarki ZSRR wygrywając w fi­
nałowym pojedynku z NRD 3:0.

Zawisza - Lech 1:1 (0:1)
Do szczęścia

zabrakło 20 sekund
W X kolejce rozgrywek o mi­

strzostwo I ligi w piłce nożnej 
I.ech Poznań zremisował w me­
czu wyjazdowym z Zawiszą Byd­
goszcz 1:1 (1:0). Bramkę dla Le­
cha zdobył Milewski w 45 min., 
a wyrównał Sierant w 90 min. 
spotkania. Widzów 20.000. Sędzio 
wał Stachura z Katowic.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach:
Lech: Mowlik, Piekarczyk, 

Szewczyk, Barczak, Justek, Napie 
rała. Milewski, Kasalik, Choj­
nacki, Krakowski (od 75 min. 
Szpakowski), Okoński.
Zawisza: Brończyk, Jędrzej­

czak (od 72 min. Sobieralski), 
Szczeszak, Marchewka, Majewski, 
Stypułkowski, Surlit. Cirkowski, 
Sierant, Kuryło, Klimaszewski 
(od 54 min. Nuckowski).

Wnrawdzie piłkarze Lecha 
grają ostatnio dobrze, ale 
mecze z beniaminkami ekstra­
klasy są bardzo trudne

Dokończeni? na str 6

Hokeiści na traw'o 
wygrali durniej 

w Rzymie
W Rzymie zakończył się w so­

botę pierwszy turniej międzykon- 
tynentalny w hokeju na trawie. 
Startowało w nim 12 reprezenta 
cji, z których cztery najlepsze 
zakwalifikowały się do przyszło­
rocznego turnieju o Puchar Swia 
ta w Argentynie.

10-dniowy maraton w Rzymie 
zakończył się sukcesem renrezen 
tacji Polski. W pojedynku o 
pierwsze miejsce Polacy pokona­
li na stadionie Flaminio jedenast 
kę Irlandii 2:1 (1:0): Bramki zdo­
byli: Jerzy Dereziński w 17 min. 
i Jerzy Wybieralski w 66 min. z 
karnego. a dla Irlandii — w 49 
min. Terry Gresrg. (PAP)

Słaba pod wi
młodych 

szczypiornistek
Niezbyt pomyślnie wystarto­

wały w rozgrywkach w Rumunii 
pierwszych młodzieżowych mi­
strzostwach świata, piłkarki ręcz 
ne Polski, Już w pierwszym me­
czu z RFN zagrały nie najlepiej 
uzyskując z niżej notowanym ze 
społem zaledwie remis.

W sobotę Polki przegrały z Ru 
munkami po wyrównanej grze 
18:20 (9:10). Była to pierwsza po­
rażka polskiej młodzieźówki z 
tym zesnołem od ponad dwóch 
lat. (PAP)

Po/w5jny naciąg 
zakazany w tenisie 
Podczas kongresu Międzynarodo­

wej Federacji Tenisowej w Barce­
lonie zapadła oczekiwana decyzja 
w sprawie technicznego novum w 
tenisowym sprzęcie. Używanie w 
turniejach rakiet z podwójnym 
naciągiem, zastosowanym po raz 
pierwszy przez Wernera Fischera 
z RFN, zostało od 3 października 
zabronione przez FILT. (PAP)

I znowu „Gaudeamus”, tra­
dycyjny hymn studencki, o- 
bwieścił początek nowego ro­
ku akademickiego .Trzydzie­
sty trzeci już raz w Polsce Lu­
dowej, pierwszy zaś raz za­
brzmią! z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza — jako 
sygnał obwieszczający start

Podczas inauguracji nowego reku akademickiego — przemawia 
rektor UAM, prof. dr hab. Benon Miśkiewicz.

Minister A. Gromyko 
zakończył rozmowy z C. Yancem

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — Andriej Gro­
myko zakończył rozmowy 30 
ubm. z sekretarzem stanu USA 
— Cyrusem Vancem i opuścił 

. Nowy Jork, gdzie uczestniczył 
również w obradach XXXII

Radzieckoamerykańskie oświadczenia 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Po dokonaniu wymiany po­
glądów na temat Bliskiego 
Wschodu minister spraw zagra 
nicznych Andriej Gromyko i 
amerykański sekretarz stanu 
Cyrus Vance opublikowali 
wspólne oświadczenie w imie­
niu swych krajów — współprze 
wodniczących bliskowschodniej 
konferencji genewskiej.

W oświadczeniu obie strony 
stwierdzają pilną konieczność 
jak najszybszego rozwiązania 
konfliktu arabsko-izraelskiego. 
Rozwiązanie to powinno obej­
mować wszystkie zainteresowa 
ne strony i mieć charakter glo 
balny. W ramach tego rozwią­
zania powinny zostać uregulo 
wane takie kluczowe problemy 
jak wycofanie wojsk izrael­
skich z terytoriów okupowa- 

I nych od 1967 roku, rozwiąza­

do kolejnego roku pracy wszy 
stkich polskich uczelni.

Inauguracji towarzyszył pias 
towski orzeł, symbol najstar­
szej szkoły wyższej w półno­
cno-zachodniej części kraju. 
W auli Uniwersytetu zebrali 
się przedstawiciele wszystkich 
poznańskich uczelni, delegacje 

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. W czasie dwutygodniowe 
go pobytu w USA min. Gro­
myko dwukrotnie rozmawiał 
w Białym Domu z prezyden­
tem Jimmy Carterem oraz pro 
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nie problemu palestyńskiego z 
zapewnieniem należnych praw 
narodowi palestyńskiemu, za­
kończenie stanu wojny,

Uzupełnieniem posunięć ma­
jących zapewnić bezpieczeń­
stwo stronom konfliktu mogą 
być — na życzenie stron — od­
powiednie gwarancje, w któ­
rych USA i ZSRR gotowe są 
uczestniczyć.

ZSRR i USA uważają, że je 
dyną właściwą i skuteczną dro 
gą do rozwiązania problemu 
bliskowschodniego jest wzno­
wienie konferencji genewskiej 
z udziałem wszystkich stron 
konfliktu, w tym przedstawicie 
li narodu palestyńskiego. Oba 
mocarstwa zamierzają wspól­
nie przyczynić się do wznowię 
nia prac konferencji nie póź­
niej niż w grudniu 1977, (PAP) 

zakładów przemysłowych oraz 
współpracujących z nauką in­
stytucji. Kiedy chór akade­
micki zaintonował pieśń „Gau­
dę Matcr Polonia”j w uroczy­
stym orszaku wkroczyli do 
sali przedstawiciele najwyż­
szych władz, rektor oraz człon 
kowie Senatu Uniwersytetu i 
rektorzy pozostałych poznań­
skich uczelni.

Po wysłuchaniu hymnu pań 
stwowego głos zabrał rektor 
prof. dr hab. Benon Miśkie­
wicz. Powiedział, że wpraw­
dzie każda inauguracja roku 
akademickiego odgrywa do­
niosłą rolę w dziejach uczelni, 
jest bowiem okazją do oceny 
wyników dotychczasowej pra 
cy oraz wytyczenia nowych 
zadań, to jednak obecna uro­
czystość posiada znaczeme 
szczególne. Przybył na nią 
Edward Gierek — I sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Uczestnicy inauguracji powi­
tali gościa serdeczną owacją. 
Rektor powitał następnie Ed­
warda Babiucha — członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR, Andrzeja Werbla­
na — sekretarza KC PZPR, 
Jaremę Ma Ciszewskiego — 
kierownika Wydz;ału Nauki i 
Oświaty KC PZPR, Sylwes­
tra Kaliskiego — ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki. Mariana Śliwińskie­
go — ministra zdrowia i opie­
ki społecznej, Jerzego Zasadę 
— I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu i Stanisława Coza- 
sia — wojewodę poznańskie­
go, pierwszych sekretarzy ko­
mitetów wojewódzkich PZPR 
województw wsnółnracujących 
z uczelnią: w Kaliszu — Je­
rzego Kusiaka, w Koninie — 
Władysława Grabskiego i w 
Lesznie — Stanisława Kuleszę, 
profesora Jana Szczepańskiego 
— wiceprezesa Polskiej Aka­
demii Nauk, Nikołaja Gusje- 
wa — ministra rełnomo^^^- 
go, konsula generalnego ZSRR

Gazociąg orenburski

Dspssze polskich 
budowniczych do 

przywódców? RL iZSRR
Jak już informowaliśmy, poi 

scy budowniczowie odcinka ga 
zociągu Orenburg — zachod­
nia granica ZSRR, zakończyli 
o ponad 11 miesięcy przed wy 
znaczonym terminem prace 
spawalnicze. Z tej okazji wysto 
sowali oni depeszę do Edwarda 
Gierka i Leonida Breżniewa.

Polscy budowiTiczowie pod­
kreślają w depeszach, że swo­
je zobowiązanie wykonali dla 
uczczenia 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. (PAP)

K$. kardynał S. Wyszyński 
opuścił szpital

Jak informuje Minister Zdro 
wia i Opieki Społecznej 1 paź- 
iziennika br. po kilkunasto- 
dniowym pobycie, opuścił kli­
nikę Instytutu Chirurgii Aka­
demii Medycznej w Warszawie 
ksiądz kardynał Stefan Wy­
szyński — prymas Polski.

Przeprowadzony w klinice 
■zabieg i okres pooperacyjny 
przebiegał bez powikłań. Pa- 
cientowi zapewniono stałą spe­
cjalistyczną opiekę lekarską.

I PAP 

w Poznaniu, przedstawicieli 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demo­
kratycznego, ludowego Woj­
ska Polskiego, Milicji Obywa­
telskiej, organizacji społecz­
nych, przedstawicieli klasy ro­
botniczej i rolników.

W dalszej części swego wy­
stąpienia rektor UAM stwier­
dził m. in., że uchwały VI i 
VII Zjazdów partii są dla nau 
ki drogowskazami w realizo­
waniu przez nią zadań współ­
udziału w przyspieszonym roz 
woju kraju. Podziękował też 
najwyższym władzom za his­
toryczną dla uczelni decyzję o 
jej rozbudowie i modernizacji, 
apelując do studentów o wy­
korzystanie szansy najlepsze­
go przygotowania się do pra­
cy zawodowej i służby społe­
cznej.
W imieniu odznaczonych pracowników poznańskich placówek nau­

kowych dziękuje prof. dr Józef Burszta.
Fnt. C") — S Wiktor

Eionorows doktoraty 
Uniwersytetu Śląskiego

1 bm., w Uniwersytecie Ślą­
skim w Katowicach odbyła się 
uroczystość nadania tytułów 
doktora honoris causa tej uczel 
ni. Otrzymali je: pierwszy re­
ktor UŚ1. — prof. Kazimierz 
Popiołek, prezes PAN prof. Wło 
dzimierz Trzebiatowski oraz 
członek Rady Państwa Jerzy 
Ziętek.

Aktu promocji dokonał re­
ktor Uniwersytetu — prof. Hen 
ryk Rechowicz. (PAP)

Zakończenie sesji naukowej

Tablicę ku czci S. Leszczyńskiego 
odsłonięto na ratuszu w Lesznie

Przez trzy dni w Lesznie o- 
bradowali uczeni historycy ze 
wszystkich niemal ośrodków 
uniwersyteckich w Polsce oraz 
z Czechosłowacji, Francji, 
NRD, Szwecji i Węgier na te­
mat postaci króla Stanisława 
Leszczyńskiego. Sesja nauko­
wa, przygotowana przez Lesz­
czyńskie Towarzystwo Kultu­
ralne oraz Instytut Historii 
Nauki i Techniki Polskiej A- 
kademii Naulk przyniosła ob­
fity plon w postaci referatów 
naukowych i dyskusji. Stała 
się trwałym dorobkiem życia

Trzykrotne uderzenie ber­
łem rektorskim o stół prezy­
dialny oznajmiło początek no 
wego roku akademickiego. Po 
odśpiewaniu przez chór hym­
nu „Gaudeamus igitur”, głos 
zabrał Edward Gierek (tekst 
przemówienia zamieszczamy 
na str. 3). Z kolei I sekretarz 
KC PZPR udekorował sztan­
dar Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza przyznanym uczel 
ni przez Radę Państwa Krzy­
żem Wielkim Orderu Odro­
dzenia Polski. Nadszedł mo­
ment uroczystej immatryku­
lacji studentów pierwszego 
roku, potem na mównicy sta­
nęła Stefania Kisiel, bryga- 
dzistka w Zakładach Graficz­
nych im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu, jedna z tych ma-

Dokończenie na str. 2

Przesolenie wyborów 
w Pakistanie

Generał Ziaul Haq stojący 
na czele wojskowych władz 
pakistańskich poinformował w 
sobotę w przemówieniu radio 
wo-telewizyjnym, że zapowie­
dziane na 18 października wy 
bory powszechne w Pakista­
nie zostają przełożone na czas 
nieokreślony z powodu napię­
tej sytuacji w państwie. Do­
dał jednocześnie, że wybory 
powinny się odbyć po osądzę 
ni u byłego premiera Zulfikara 
Ali Bhutto. (PAP) 

kulturalnego Leszna. Najcie­
kawsze referaty zostaną opu­
blikowane w periodykach his 
torycznych.

Z okazji sesji na temat Sta 
nisława Leszczyńskiego — 
przedstawiciela rodn magnac 
kiego- który założył miasto 
Leszno, wczoraj na wschod­
niej ścianie leszczyńskiego Ra 
tusza odsłonięto tablicę pamiąt 
kową ku czci króla polskiego 
i księcia Lotaryngii Stanisła­
wa Leszczyńskiego, w 300-le- 
cie jego urodzin, (tt)
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UgKOSu
O pośród wszystkich ty- 

pów uczelni, które w
naszym kraju uczestniczą 
w wartkim nurcie codzien 
ności, nazwa jednej — uni­
wersytet — kojarzy się jesz 
cze niekiedy z odległą tra­
dycją, by nie powiedzieć — 
z akademizmem, akcentowa 
niem teorii z pominięciem 
potrzeb praktyki społecznej.

Oto jeszcze jeden mit, 
któremu przeczy rzeczywi­
stość. W sposób szczególnie 
wyrazisty widać to na przy 
kładzie Uniwersytetu imie­
nia Adama Mickiewicza, bo 
przecież zmiany, typowe dla 
polskiego szkolnictwa lat 
powojennych, w tej najstar 
szej poznańskiej uczelni 
przebiegają równie szybko 
wyznaczając nauce nowe 
obszary działalności.

Poznańska uczelnia rozło­
żyła równe akcenty między 
sprawy kształcenia i wy­
chowania studentów oraz 
prowadzenia badań nauko­
wych. Od lat jej działalność 
zmierza do wypracowania 
takiego modelu szkoły wyż­
szej, który odpowiadałby 
potrzebom nowoczesnego so 
cjalistycznego kraju. Dowo­
dzi tego długa lista współ­
pracujących z uczelnią in­
stytucji i zakładów przemy 
słowych oraz rozwiązywa­
nie skomplikowanych pro­
blemów, ważnych dla gos­
podarki, nauki i kultury 
kraju.

Mówił o tym z uznaniem 
Edward Gierek w auli po­
znańskiej uczelni podczas 
ogól nopolskie j ina uguracji 
nowego roku akademickie­
go, podkreślając głębokie 
umiłowanie Ojczyzny przez 
Wielkopolan. Taka jest rów 
nież symbolika nadania Uni 
wersytetowi przez Radę 
Państwa Krzyża Wielkiego 
Orderu Odrodzenia Polski 
oraz decyzji najwyższych 
władz o rozbudowie i mo­
dernizacji uczelni. Poznań­
ska Alma Mater, nawią­
zując do humanistycznych 
tradycji polskiej' myśli na­
ukowej, żyje współczesny­
mi problemami regionu i 
kraju. •,

ZR

KRONIKA DNIA
FINAŁ KONKURSU WIEDZY O KRAJU RAD

W sobotę spotkał! się w stolicy laureaci ogólnopolskiego konkursu 
pod nazwą „Wiedza umacnia przyjaźń”, zorganizowanego w roku 
obchodów 60 rocznicy Rewolucji Październikowej przez CRZZ, ZG 
TPPR i Dom Radzieckiej Nauki i Kultury w Warszawie. W rywa­
lizacji wzięło udział blisko U 000 młodych ludzi z całego kraju. Po 
przeprowadzeniu centralnych eliminacji wśród 24 finalistów — jury 
konkursu postanowiło przyznać główne nagrody w kolejności: W. 
Wyczałkowi z Dębicy, 8. Matyjakowi z Bielska-Białej, J. Pietrzy­
kowi z Krakowa, J. Szajer z Żywca, W. Paskowi z Kielc oraz K. Ar- 
baszewskiemu z Wyszkowa. Zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
pojadą wraz z przodownikami „Czynu Październikowego”, „Pocią­
giem Przyjaźni” do ZSRR, gdzie wezmą udział w centralnych ob­
chodach 60-lecia Rewolucji Październikowej. (PAP)

NAUKOWE FORUM AUTOMATYKÓW
W sobotę, 1 bm. zakończyła się w Kaliszu konferencja naukowo- 

techniczna poświęcona zagadnieniom automatyzacji procesów tech­
nologicznych dla potrzeb kraju i eksportu. Uczestniczyło w niej 
120 naukowców i specjalistów z różnych ośrodków kraju oraz ponad 
100 przedstawicieli kół zakładowych SIMP i organizacji NOT z re­
gionu kaliskiego.

Podczas dwudniowych obrad (w Ostrowie i Kaliszu) omówiono 
oraz ukierunkowano dalszą produkcję środków automatyki prze­
znaczonych do układów ciepłowniczych budownictwa mieszkanio­
wego i dla dużych obiektów energetycznych. Wiele uwagi poświę­
cono równ'eż zagadnieniom automatyzacji w gospodarce wodnej 
i żywnościowej, (par)

NOWE TOWARZYSTWO MUZYCZNE
W Zakopanem powstało wczoraj Towarzystwo Muzyczne im. Ka­

rola Szymanowskiego. Na zebraniu organizatorskim, w którym u- 
ezestniczyło wielu znanych muzyków, prezesem Towarzystwa wy­
brano odtwórcę „Harnasi” i pieśni Szymanowskiego, zakopiańskie­
go śpiewaka Andrzeja Bachledę, a wiceprezesami — dyrygenta Wi­
tolda Rowickiego i kompozytora — Wojciecha Kilara. (PAP)

TURNIEJ WIELKOPOLSKICH DUDZIARZY

Tradycyjny Już — ósmy — Turniej Dudziarzy Wielkopolskich od­
był się wczoraj w Gołębinie Starym oraz w Kościanie (woj. leszczyń­
skie). Ponad 60 muzyków grających w kilkunastu kapelach, za­
prezentowało swój artystyczny kunszt najpierw w sali PGR w Go­
łębinie Starym, następnie w kość jańskim Domu Kultury. Obydwie 
prezentacje kapel spotkały się z dużym zainteresowaniem mieszkań­
ców tych miejscowości, którzy gromkimi brawami nagradzali popi­
sy tych najbardziej charakterystycznych dla Wielkopolski muzy­
ków ludowych. Wart odnotowania Jest fakt, iż na turnieju wystą­
piły dwa dudziarskie zespoły dziecięce — a Kościana - i Borku 
Wlkp. (wig)

Gdzie szukać oszczędności 
energii elektrycznej?

3 800 uczestników z całego kraju

XXVI Rajd Przyjaźni manifestacją 
ku czci 60 rocznicy Października

Oszczędność energii elektry­
cznej obowiązuje nas wszyst­
kich, Przypominają nam o tym 
codzienne komunikaty Pań­
stwowej Dyspozycji Mocy, ko­
mentarze prasowe i telewizyj­
ne. Oszczędność obowiązuje nas 
szczególnie teraz, bo w szczyt 
jesienno-zimowy energetyka 
weszła bez 2000 MW mocy. 
Rzecz w tym, że trwa jeszcze 
w niektórych elektrowniach 
okres remontów. Zostaną one 
zakończone — tak się przynaj 
mniej przewiduje — w tych 
dniach, ale nie oznaczać to bę­
dzie kresu kłopotów energety 
ki.

W br. ma ona otrzymać w su 
mie 2040 MW nowych mocy. 
Jest to przyrost największy w 
historii energetyki, ale w ub. 
roku był on z kolei bardzo nis

Kształtowanie obywatelskich, patriotycznych postaw 
zadaniem socjalistycznych uczelni
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tek, których dzieci zostały 
przyjęte na pierwszy rok stu­
diów. Mówiła m. in., że inau­
guracja nowego roku akade­
mickiego jest również jej wiel 
kim świętem, a zwracając się 
bezpośrednio do Edwarda 
Gierka w imieniu polskich 
rodziców podziękowała naj- 
wyższym władzom partii i 
państwa za troskliwą opiekę, 
dzięki której prawie pół mi­
liona polskiej młodzieży może 
zdobywać wiedzę w szkołach 
wyższych. Rektor udzielił gło 
su Piotrowi Zakrzewskiemu, 
przewodniczącemu Rady U- 
czelnianej SZSP. Następnie pro 
fesor Seweryn Dziamski wy­
głosił wykład inauguracyjny 
na temat roli nauk społecz­
nych w budowie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

W końcowej części uroczy­
stości wręczono medale „Za 
zasługi dla Uniwersytetu im. 

ki. W energetyce odkładanie in 
westycji „na później” mści się 
srogo, bo płaci się za to niewy 
korzystaniem pełnych mocy 
przemysłu. Nawet jeśli program 
uruchomienia nowych mocy 
byłby w br. dotrzymany (a za 
nosi się na pewne opóźnienia), 
to i tak cierpieć będziemy na 
niedostatek mocy. Nasze żarów 
ki, żelazka, pralki itp. „ważą” 
coraz mocniej w krajowym bi­
lansie zużycia prądu i spory 
procent oszczędności zależy od 
społecznej postawy indywidu­
alnych odbiorców.

Największym jednak już nie 
konsumentem, a „pożeraczem” 
energii elektrycznej, jest prze- 
mysŁ

W ostatnich latach rozbudowałaś 
my pewne przemysły szczególnie 
energochłonne: przemysł hutniczy,

Adama Mickiewicza”. Otrzy­
mali je profesorowie, Tadeusz 
Cyprian. Wiktor Dega, Ja­
nusz Pajewski i Józef Ra­
dzicki oraz Mieczysław Hop- 
pel — brygadzista w Zakła­
dach Graficznych UAM i Ka­
zimierz Piątek — kierownik 
Domu Studenckiego. Ubiegło­
rocznym wyróżniającym się 
absolwentom uczelni wręczo­
no odznaki „Przodownika nau 
ki i pracy społeczinej”.

W godzinach rannych w 
Collegium Minus Edward Gie 
rek zapoznał się z planami 
rozbudowy uczelni oraz przy­
jął meldunek od młodzieży, 
która zobowiązała się wyko­
nać prace wartości 75 milio­
nów złotych przy budowie no 
wych obiektów uniwersytec­
kich. Następnie w obecności 
rektorów szkół wyższych w 
Poznaniu, razem z Edwardem 
Babiuchem, Andrzejem Wer­
blanem i Jerzym Zasadą, ude 
korował wysokimi odznacze­
niami państwowymi zasłużo­

Hieudana rebelia Z Dhaki wystartował
wojskowa

w Bangladesza
Grupa żołnierzy ban^il- 

skich, należąca prawdopodob­
nie do tajnej organizacja skraj­
nie lewicowej, podjęła wczoraj 
nad ranem próbę przejęcia wła 
dzy w Bangladeszu, alę Po kil­
ku godzinach walk została po­
konana przez oddziały wierne 
prezydentowi państwa, gen. 
Zjaurowi Rahmanotwi. fPAP)

□•ONOSZĄI
<5 Tragiczny wypadek zdarzył 

się w sobotę w Chórkach w woj. 
konińskim. Zginął tam 40-letni 
mężczyzna, który będąc pod wpły 
wem alkoholu wszedł nagle na 
jezdnię, gdzłe wpadł pod cżęźa- 
'rówkę.

W Feliksowie (woj. koniń­
skie), jadący nieprawidłowo kie­
rowca „Fiata” najechał w sobotę 
na rowerzystę, który poniósł 
śmierć na miejscu.

© W PGR Pi Janowice w woj.

„Koziołki"
LOSOWANIE I

16, 28, 41, 43, 48 
LOSOWANIE II 
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23, 28, 34, 39, 40, 46 
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LOSOWANIE SPECJALNE 
1, 6, 12, 16, 17, 36

(w tym zwłaszcza hutnictwo alu­
minium i miedzi) oraz niektóre 
działy przemysłu chemicznego. Ten 
ostatni dużo ostatnio robi w kierun 
ku oszczędności energii zwłaszcza 
poprzez zmiany technologii na bar 
dziej oszczędne, ale przeciętnie bio 
rąc — w skali całego przemysłu — 
istnieją zjawiska wielkiego marno 
trawstwa energii.

Skuteczne zrealizowanie choć 
by części tego typu wniosków 
pozwoliłoby zaoszczędzić, ostro 
żnie szacując, ponad 1000 MW 
mocy, tj. tyle, ile liczy duża 
elektrownia.

Jesień i zima to trudny egza­
min dla energetyki, która pra 
cować będzie właściwie bez re 
zerw. Na tym tle zrozumiałe 
stają się apele o oszczędność 
energii elektrycznej. Poczujmy 
się wszyscy ich adresatami.

PAP

nych pracowników placówek 
naukowych Poznania (nazwi­
ska odznaczonych podajemy na 
str. 3).

Podczas spotkania ludzi nau 
ki z przedstawicielami władz 
wojewódzkich Kalisza, Koni­
na, Leszna i Poznania, które 
odbyło się w sobotę w godzi­
nach wieczornych, zasłużeni 
pracownicy naukowi Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza 
otrzymali odznaczenia regio­
nalne i medale imienia Ko­
misji Edukacji Narodowej.

W sobotę także odbyły się 
inauguracje nowego roku aka 
demickiego w trzech wielko­
polskich uczelniach wojsko­
wych: Wyższej Szkole Oficer 
skiej Wojsk Pancernych im. 
S. Czarnieckiego i Wyższej 
Szkole Oficerskiej Służb Kwa 
ter mistrzowskich im. M. Bu­
czka w Poznaniu oraz Wyż­
szej Oficerskiej Szkole Samo­
chodowej im. gen. A. Wasz­
kiewicza w Pile, (zr)

porwany samolot
Agencja Reutera doniosła ze 

stolicy Bangladeszu — Dhaki, że 
wystartował stamtąd porwany 
przed kilku dniami samolot 
japońskich linii lotniczych JAL 
typu „DC-8” z 38 zakładnikami na 
pokładzie.

Wcześniej rząd Bangladeszu 
zwrócił się do porywaczy z ape­
lem o opuszczenie lotniska w Dba 
ce w związku z wprowadzeniem 
godzinv policyjnej w tym mieście 
po próbie zamachu stanu, doko­
nanej w niedzielę rano. Ze wstęp 
nych informacji wynika, że sa­
molot odleciał w kierunku Ku­
wejtu. (PAP) 

leszczyńskim spłonęła w niedzie­
lę rano część obory, w związku 
z czym powstały straty w wyso­
kości około 200 000 zł. Przyczyną 
zarzewia było samozapalenie się 
kukurydzianego suszu.

A W jednym z indywidualnych 
gosnodarstw w Konradowie w 
woj. leszczyńskim spłonęła w so 
botę część obory ze zbiorami. 
Jak wynika z przeprowadzonych 
badań, przyczyną oożaru było sa­
mozapalenie się źle wysuszonego 
zboża. Straty szacuje się na ok. 
100 ooo zł.
• Straty w wysokości 100 000 zł 

i Jedna osoba ranna — to finał 
nieostrożnej jazdy prowadzącego 
„Fiata 125p”. Zderzył się on w 
sobotę na trasie Ostrów — Anto 
nin z ciężarówką, (b)

„Mały Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z dnia 28 września br. 
stwierdzono:

Losowanie I: 5 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 114.264 zł; 594 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 1.442 zł i 19.510 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 73 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 268.643 zł; 338 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 2.384 zł i 13.139 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 101 zł.

W zakładach Express Lotka z 
dnia 28 września br. stwierdzono: 
4 rozw. z 5 traf. — wygr. po 197.364 
zł: 449 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
2.637 zł i 18.716 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 105 zł.

3 SI 5 osób zameldowało się 
wczoraj na mecie XXVI Raj­
du Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Szamotułach (woj. po­
znańskie). W czasie trzech dni 
trwania imprezy turyści z ca­
łego kraju poznawali piękno 
Ziemi Wielkopolskiej oraz hi­
storię walk żołnierzy Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go. Przede wszystkim rajd był 
wielką manifestacją dla uczczę 
nia 60 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej.

Kulminacyjnym punktem 
programu zakończenia impre­
zy było złożenie wieńców i 
kwiatów od władz miasta i 
gminy oraz uczestników raj­
du przed Pomnikiem Bohate­
rów Radzieckich w Szamotu­
łach. Hołd bohaterom złożyli 
też liczni goście z sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu, prze­
wodniczącym ZW TPPR — 
Bogdanem Gawrońskim i wi­
cewojewodą poznańskim Zo­
fią Dąbrowską, przedstawi­
ciele władz miasta i gminy 
Szamotuły, Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych 
ZW ZBoWiD, PTTK i organi­
zacji młodzieżowych. Obecny 
był także minister pełnomoc­
ny, konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Gusjew.

Minister A. Gromyko
zakończył rozmowy z C. Yancem

Dokończenie ze str. I

wadził kilkudniowe negocjacje 
z sekretarzem stanu USA. W 
czasie rozmów obydwie stro­
ny stwierdzały pewien postęp 
w negocjacjach SALT, a w Mo 
skwie i Waszyngtonie ogłoszo 
no, że ZSRR i USA będą ho­
norować władywostockie poro 
zumienie do czasu wypraco­
wania nowych ustaleń.

*
W wywiadzie udzielonym 

telewizji radzieckiej — An- 
driej Gromyko nawiązał tak­
że do swoich spotkań z poli­
tykami amerykańskimi. Stw.ier 
dził on, iż rozmowy, jakie 
przeprowadził, dotyczyły sze­
rokiego kręgu zagadnień mię 
dzynarodowych i stosunków 
ZSRR — USA.

Przypominając stanowisko Zwią­
zku Radzieckiego wobec Stanów

Inauguracja szkolenia w OHP 

ImięK.Świerczewskiego 
dla hufca z „Pometu“
W Zakładowym Domu Kul 

tury Poznańskich Zakładów 
Metalurgicznych „Pomet” w 
Poznaniu zebrali się w minio 
ną sobotę komendanci wyróż 
niających się ochotniczych buf 
ców pracy z całego kraju. 
W iicth obecności, a także z 
udziałem przedstawiciela Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Tadęuisza Cibkcw- 
sfciego i I ziastępcy komendanta 
głównego OHP — Bronisława 
Bartnickiego dokonano imani- 
gurracjd roku szkoleniowego 
OHP. Inauguracja połączona 
była z pasowaniem na juna­
ków, 10 osobom wręczono le- 
giłvTnacje PZPR.

Również w sobotę 150-oso­
bowy hufiec, pracujący na 
rzecz „Pomettui” otrzymał imię. 
Jego nadlanie jest na{jwyńs.zyim 
wyróżnieniem zbiorowym w 
OHP, przyznawanym za wy- 
różniaijące osiągnięcia w pra­
cy, nauce, wyszkoleniu bojo­
wym i działalności społecznej. 
Hufiec w poznańskim „Pome- 
cie”, kierowany przez komen­
danta Tadeusza Sydowa nale­
ży do najlepszych w WieTko- 
'wlsce. Od soboty 31-6 Hufiec 
OHP nrzy „Pomecie” nosi imię 
gen. Karola Świerczewskiego.

(ask)

Przy ul. Findera konsul ge­
neralny ZSRR, w obecności 
gości, dokonał odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej wmurowa­
nej ku czci 60 rocznicy Wiel­
kiego Października oraz z oka- 
zji XXVI Rajdu Przyjaźni. Za­
razem nadano nowemu zespo­
łowi mieszkaniowemu w tej 
części miasta imię „Osiedle 
Przyjaźni”.
W czasie oficjalnego zakończenia 

XXVI Rajdu, które odbyło się na 
szamotulskim stadionie, ogłoszono 
także wyniki konkursów dotyczą­
cych przyjaźni polsko-radzieckiej 
i wiedzy o regionie. Wręczono też 
pamiątkowe puchary. Pierwszy — 
od Prezydenta Miasta Poznania 
uzyskała najliczniejsza drużyna za­
kładowa z WSK w Krotoszynie (50 
osób), drugi — ufundowany przez 
Naczelnika Miasta i Gminy Sza­
motuły — Szkoła Podstawowa im. 
M. Nowotki z Lubonia k. Pozna­
nia, najliczniejszy zespół na raj­
dzie (69 osób).
Mimo nie najlepszej pogody, rajd 

przebiegał w miłej atmosferze. Je­
go organizatorzy, szczególnie wła­
dze w Szamotułach, uczynili wszy­
stko, by uczestnicy zabrali z sobą 
wiele przyjemnych wrażeń. Doty­
czy to przede wszystkim progra­
mu artystycznego na stadionie, 
gdzie m. in. odbył się koncert ze­
społu Pałacu Kultury w Poznaniu 
„Parada”, Reprezentacyjnej Orkie­
stry Wojsk Lotniczych „Eskadra”, 
zesnolów folklorystycznych i szkol 
nych. (c)

Zjednoczonych, A. Gromyko pod 
kreślił, iż ZSRR gotowy jest nie 
tylko utrzymać osiągnięty poziom 
stosunków radziecko-amerykań- 
skich, ale także posunąć się da­
lej, rozwijać wielopłaszczyznowe 
stósunki z USA w dziedzinie po­
lityki, gospodarki i handlu, w dzie 
dżinie kontaktów kulturalnych itp. 
ZSRR — kontynuuje mówca — 
niejednokrotnie oświadczał, źe go 
tów jest poszukiwać wspólnego 
ze Stanami Zjednoczonymi języ­
ka w najpoważniejszych i najbar 
dziej palących problemach mię­
dzynarodowych. Wśród tych pro­
blemów centralnym zagadnieniem 
była zawsze sprawa położenia kre 
su wyścigowi zbrojeń i sprawa 
rozbrojenia. Związek Radziecki 
zgłaszał w tych kwestiach kon­
kretne propozycje, zarówno na fo 
mm międzynarodowym, w tym 
również na forum Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, jak też przedkładał 
je do rozpatrzenia różnyfif pań­
stwom w trybie dwustronnym, w 
tym także w toku rozmów z przed 
stawicielami USA, a w danym wy 
padku — z prezydentem Jimmy 
Carterem. (PAP)

P. Mentenowi 
nie brak tupetu
Zbrodniarzowi wojennemu, ho­

lenderskiemu milionerowi i han­
dlarzowi obrazów Pieterowi Men­
tenowi nie brak tupetu. 78-letnl 
były SS-owiec oskarżony o zabój­
stwa w czasie okupacji hitlerow­
skiej, wystąpił ze skargą przeciw­
ko państwu holenderskiemu, do­
magając się albo natychmiastowe 
go wypuszczenia z aresztu śledcze­
go, albo też odszkodowania za kaź 
dy następny dzień spędzony w tym 
areszcie. Przy czym odszkodowa­
nie miałoby wynosić około 10 min 
guldenów dziennie. (PAP)

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
nolsce zachmurzenie duże, okre­
sami opady deszczu.

Temperatura minimalna około 
10 stopni, maksymalna — około 14 
stonni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, chwilami silne, z kie­
runków południowo-zachodnich 1 
zachodnich.

Wczoraj o goniz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu — 13 stonni, w Kaliszu — 
14. stopni, w Koninie — 13 ston­
ni, w Lesznie — 14 stopni, w Pile 
— 11 stopni; ciśnienie — 752 mm.
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Zacieśnianie więzi szkół wyższych z życiem i pracę narodu
PRZEMÓWIENIE EDWARDA GIERKA NA CENTRALNEJ INAUGURACJI ROKU AKADEMICKIEGO 1977/78 W POZNANIU
SZANOWNY TOWARZYSZU 
REKTORZE
SZANOWNI ZGROMADZENI 
DROGA młodzieży

Z prawdziwą przyjemno­
ścią Przyjąłem zaprosze­
nie do uczestnictwa w 

inauguracji roku akademic­
kiego na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu. Pragnę wam za to zapro 
szenie serdecznie podziękować. 
Moja obecność tutaj, podob­
nie jak udział innych człon­
ków Biura Politycznego w 
uroczystościach inauguracyj­
nych, jest wyrazem wielkiej 
wagi, jaką partia nasza przy­
wiązuje do rozwoju nauki i 
szkolnictwa wyższego. Nauka 
odgrywa coraz większą rolę 
w życiu kraju, pomaga prze­
zwyciężać skutki wiekowego 
zacofania jest jednym z głó­
wnych czynników postępu, to 
ruje drogę nowemu, pomaga 
rozwiązywać problemy gospo­
darcze i społeczne. Dlatego 
wasza praca ma tak doniosłe 
znaczenie. Nasza partia i ca­
łe społeczeństwo oczekuje, że 
będziecie wnosić coratz więk­
szy wkład we wspólne dzieło 
— budowę siły Polski i pomyśl 
ności Polaków. Jestem prze­
konany, że oczekiwania te 
tak jak dotąd będziecie god­
nie spełniać, pomnażając ma­
terialny i duchowy dorobek 
naszego narodu. U progu no­
wego roku akademickiego w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i najwyższych 
władz państwowych tego wła 
śnie przede wszwtkiim życzę 
całej wielusettysiecznej rzes.zv 
pracowników naukowych i stu 
dentów.

Rozpoczynamy dziś 33 w 
Polsce Ludowej rok akade­
micki. Pół miliona studentów 
na studiach dziennych, zaocz­
nych i wieczorowych podej­
muje naukę. Jest to miara 
przeobrażeń, jakie dzięki wła 
dzr ludowej dokonały się w 
na«zvm kraju. To co było przv 
w ile jem nielicznych, stało się 
prawem całego narodu. Socja 
lizm zapewnia młodzieży z ro 
dżin robotniczych i chłomskich 
cTp^nkj dorten do studiów. 
Dzięki socjalizmowi Polska na 
uka zyskała warunki rozwo­
ju i wysoka rangę w życiu 
kraju. Jei bogaty dorobek ba 
dawczy, dvdaiktvc7ny i wvchn 
warwczy otoczony jest najwyż 
szvm szacunkiem i uznaniem. 
Mogę wa>s zaoewnić. żę kiero 
nmlirtwo nart i i i naństwa tak 
jak dotąd czynić bedzie wszy 
stko, abv zapewnić środowi­
sku (naukowemu oo^ymailne 
waciaki do pomnażania tego 
dorobku.
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Od trzech z górą dziesięcin 

leci realizujemy wielkie dzie­
ło budowy nowoczesnej, spra 
wiedliwej. socjalistycznej Pol 
ski. Kontynuując to dzieło sie 
dem lat temu przyjęliśmy 
strategię dynamicznego rozwo 
ju naszego kraju. Postanowi­
liśmy w tempie przyspieszo­
nym rozwinąć nasiz potencjał 
gospodarczy, a równocześnie 
polepszać warunki życia i pra 
cy naszego społeczeństwa. O- 
siągnęliśmy postęp we wszyst­
kich daiedziinach gospodarki i 
kultury narodowej. Jaik Pol­
ska długa i szeroka trudno 
dziś znaleźć jakikolwiek za­
kład pracy, wieś czy miasto, 
do których nie dotarła nowo­
czesność. Nawet przeciwnicy 
socjalizmu nie są w stanie za 
kwestionować wielkiego dorob 
ku tych lat.

Bez inwestycyjnego przy­
spieszenia niemożliwe byłoby 
rozwiązanie szeregu proble­
mów z zakresu polityki społe­
cznej. Najpoważniejszym z n ich 
był problem zatrudnienia mło 
dzieży. W latach 1971-77 wkiro 
ożyło w dorosłe życie liczne, 
młode pokolenie „wyżu demo 
graficznego”. Nie zaprzepaścić 
sił, zdolności i ambicji mło­
dych, zapewnić im wysokie 
kwalifikacje oraz pracę dają 
ca pożytek społeczny i sołtysia 
keję — oto istotny sens wiel­
kiego programu inwestycyjne 
go. To, co zrobiliśmy w dzie­
dzinie inwestycji, ten ogrom 
ny zastrzyk nowoczesnej tech 
nologii i technika dla gospo­
darki narodowej jest wystar­
czającym uzasadnieniem, aby 
stwierdzić, iż w ciągu zaled­
wie siedmiu lat nastąpiło „dru 
gie uprzemysłowienie Polski”.

Wszystko co robimy, co zbu 
dowaliśmy w Polsce, służy 
człowiekowi. Wystarczy spoj­
rzeć w niedaleką przeszłość i 
obiektywnie ocenić, jak wiele 
zmieniło się w życiu polskich 
rodzin w miastach i wsiach, 
w wyposażeniu i zamożności 
polskich domów, w poziomie 
życia, organizacji wypoczynku 
i ochronie zdrowia,. Lecz ma­
my wszyscy świadomość, że w 
miarę osiąganego postępu P» 
jawiają się nowe potrzeby spo 
łeczeństwa, wyższe aspiracje 
tak materialne, jak i ducho­
we. Jest to zjawisko natural­
ne, które wyzwala potężne si 
ły motoryczne do dalszego 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go. Nasz naród pragnie z każ­
dym' dniem lepiej dostatniej 
żyć. Przetwórzmy tę niecierp 
liwość, te ogólnonarodowe am 
bicje w wielką siłę kreującą 
nowe wartości. Od nas samych, 
od wsnólnej. dobrej pracy ro 
botników, rolników, inteligen 
cji. uczonych i młodzieży za­
leży, czy potrafimy surestać 
tym pragnieniom i nadziejom.

Na drodze dynamicznego roz 
woju nie dało się uniknąć trud 
ności, zwłaszcza w rolnictwie 

i w handlu zagranicznym, w 
transporcie i budownictwie. 
Wciąż jeszcze nie rozwiązaliś­
my do końca problemów wy­
nikających z wiekowych za­
niedbań. Wciąż jeszcze wystę­
pują w naszym kraju dokucz­
liwe napięcia. Dotyczy to szcze 
gólnde zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego i wciąż niewystar­
czającej, mimo dużego postępu 
w tej dziedzinie, ilości odda­
wanych do użytku mieszkań. 
Dobrze znamy kłopoty ludzi 
pracy i staramy się im zara­
dzić. Komitet Centralny w ubie 
głym roku zalecił przegrupo­
wanie sił i środków, koncen­
trując je na rozwoju rolnictwa 
i przemysłu rolno-spożywcze­
go, produkcji rynkowej i eks­
portowej oraz budownictwa 
mieszkaniowego. Czas, który 
upłynął od podjętych decyzji, 
jest zbyt krótki, by w pełni 
ocenić efekt tego manewru, 
tym bardziej że nieprzychylne 

lato utrudniło wykonanie zadań 
postawionych przed rolni­
ctwem i budownictwem. Wie­
le zostało zrobione i rezultaty 
bieżącego roku w głównych 
dziedzinach gospodarki są po­
myślne. Jednakże więcej jesz­
cze pozostaje do zrobienia, 
zwłaszcza jeśli idzie o efektyw 
ność gospodarowania, o prze­
strzeganie rachunku ekonomiez 
nego. Wiele do życzenia pozo­
stawia dyscyplina i organiza­
cja pracy. Musimy też za­
ostrzyć walkę z ujemnymi zja 
wiskami społecznymi, takimi 
jak partykularyzm, marno- 
trawistwo i opieszałość, protek­
cjonizm i kumoterstwo. Spo­
tykają się one z dezaprobatą 
wśród milionów uczciwie i rze­
telnie pracujących Polaków. 
Będziemy ostro przeciwstawiać 
się aspołecznym postawom 
tych, którzy pomniejszają nasz 
wspólny dorobek, opóźniają 
rozwój Polski. Oczekujemy w 
tym względzie na aktywną po­
stawę wszystkich patriotycznie 
myślących Polaków.

Mówimy o naszych kłopotach 
szczerze ; otwarcie. I wierzę, 
że potrafimy się z nimi upo­
rać. Za kilka dni aktualne pro­
blemy realizacji manewru go­
spodarczego przedyskutuje Ko­
mitet Centralny naszej partii 
na swoim IX posiedzeniu i 
wytyczy kierunek dalszego 
działania, aby zapewnić po­
myślną realizację celów po­
stawionych na VII Zjeździe.

Mamy po temu wszelkie wa­
runki. Posiadamy nowoczesny 
przemysł, posiadamy bogate za 
soby surowcowe. Nade wszy­
stko jednak posiadamy wj'- 
ksżtałconę i ofiarne kadry, do 
świadczoną klasę robotniczą. 
Chodzi o to. by te cenne war­
tości z największym pożytkiem 
wykorzystać. Główne rezerwy 
tkwią w lepszej organizacji i 
wyższej jakości pracy. Jakość 
zarządizarni a, odpowiedzią 1 n ość 
za powierzony odcinek pracy, 
rzetelne wykonywanie swoich’ 
obowiązków decydują w pod­

stawowym stopniu o efektach 
pr odukcyjnych.
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Program przyjęty na VII 

Zjeździe partii dobitnie uwido 
cznił rosnącą role świata nau 
ki. powagę .jego zadań, współ­
odpowiedzialność za teraźniej­
szość i przyszłość kraju. l“a 
badania naukowe i prace roz­
wojowe nrzeznaczamy znaczne 
środki. Sprawa podstawowa w 
tvm. aby przynosiły one coraz 
lepsze efekty, lepiej owoco­
wały. aby rezutaty waszej pra 
cv znajdowały praktyczne za­
stosowania i aby ta praca u- 
kierunkowana była zgodnie z 
potrzebami kraju.

Tylko w minionej pięciolat­
ce liczba studentów wzrosła o 
130 000. Polską znajduje się 
w czołówce krajów rozwinię­
tych pod względem liczby stu 
dentów na 10 000 mieszkań­
ców. Przyjęliśmy program u- 
powszechniania szkoły śred­
niej,! zapoczątkowaliśmy jego 
realizacje. Systematycznie czy 
nimy starania o tworzenie co­
raz lepszych warunków stu­
diów. Służą temu miedzy in­
nymi decyzje rządu podnoszą 
ce wysokość stypendiów stu­
denckich i uposażeń młodej 
kadry nauczającej. Staramy 
sie przyspieszyć budowę do­
mów studenckich, hoteli asys 
tenckich i obiektów dydakty­
cznych. Zdajemy sobie jed­
nak sorawe z rosnących po­
trzeb środowiska akademickie 
go. Dalszej poprawy wymaga 
ochrona zdrowia studentów. 
Wiele uwagi poświęcamy spra 
wie racjonalnego zatrudnienia 
absolwentów szkół wyższych. 
Znamy kłopoty i trudności 
środowiska nauczycielskiego, 
a w tym nauczycieli akademi 
ckich. Będziemy tak .jak do­
tychczas na miarę sił i możli­
wości wsoólnie je rozwiązy­
wać i zmierzać do poprawy 
warunków życia nauczycieli.

Nauka polska ma znaczący 
wkład do dorobku naszego pań 
stwa. Liczy sie w święcie. 
Wybitni naukowcy skupieni w 
Polskiej Akademii Nauk, w 
instytutach i uczelniach, z ca 
łvm oddaniem służą krajowi- 
Wvsoko cenimy ich wysiłek 
nakierowany na ws-półczes- 
ność, na opt5’małizację badań 
i zastosowań w praktyce. 
Pragniemy, bv w całym śro­
dowisku naukowym i akademi 
ckim dominowało przeświad­
czenie. iż rozwój nauki musi 
wyprzedzać tempo przemian 
spcłeczno-giospodarczvch i dy 
namizować te przemiany. Je­
steśmy przekonani, że nolscv 
uczeni odważni w myśleniu^, 
w zgłębianiu praw przyrody, 
beda równie odważni t. w ła­
maniu konserwatyzmu wszę­
dzie tam. gdzie izoluje on nau 
ke od przemysłu, produkcji i 
potrzeb społecznych.

Wysoko cenimy bogaty do­
robek polskiej humanistyki i 
nauk społecznych. Chcemy, 
abv wzbogacały one świado­
mość naszego narodu warto­
ściami dziedzictwa historycz­
nego i głębeką marksistowską 
wiedzą o problemach współcze 
sności.

Stoimy na stanowisku umac 

niania wszystkich funkcji 
szkoły wyższej. Doceniamy wv 
siłki podejmowane w naszych 
uczelniach w celu doskonale­
nia metod i form kształcenia, 
w celu lepszego przygotowa­
nia studentów do zadań zawo 
dowych i społecznych. Jest to 
ogromnie ważne zadanie i w 
jego realizacji okazujemy szko 
łom wyższym wszelką niezbęd 
na pomoc.

Pragniemy, aby nasze szko­
ły wyższe również mocniej 
niż dotąd promieniowały ną 
zewnątrz, aby zacieśniała się 
ich więź z życiem i pracą na­
rodu. Uczelnie — a zwłaszcza 
uniwersytety — mają wielką 
role do spełnienia w rozwi­
janiu kultury narodowej, w 
upowszechnianiu ideowych i 
moralnych walorów socjaliz­
mu- w kształtowaniu obywa­
telskich i patriotycznych po­
staw. w zacieśnianiu jednoś­
ci naszego narodu wokół .bro 
gramu rozwoju kraju wysu­
niętego przez partię.

Spośród milionów polskich 
dziewcząt i chłopców właśnie 
wy trafiliście w mtiry uczelni, 
aby tu zdobyć najwyższe kwa­
lifikacje. Wiążemy z wami du­
że nadzieje. Jesteście młodą 
zmianą socjalistycznej inteli­
gencji. Z młodzieżą robotniczą 
i wiejską łącza was serdeczne 
związki, wspólnota celów i 
ideałów.

W życiu uczelnianym i dzia­
łaniu społecznym jednoczy was 
Socjalistyczny Związek Studen 
tów Polskich, najbliższy part­
ner organizacji partyjnych i 
kadry naukowej, stanowiący 
ważne ogniwo frontu ideowe­
go wychowania w uczelniach. 
Wysoko oceniamy działalność 
waszego związku. Silna, auten­
tyczna organizacja studencka 
dysponująca autorytetem w śro 
dowisku akademickim, szano­
wana przez studentów, stanowi 
nieodzowny warunek uzyski­
wania coraz lepszych wyników 
w pauce i wychowaniu.

Słusznie kładziecie nacisk na 
zwiększenie wymagań <M sie­
bie i od innych, ną rzetelne 
wykonywanie obowiązków stu­
denckich. Wasz patriotyzm 
niech się wyrażą przykładnym 
stosunkiem do nauki, do pra­
cy, - myśleniem kategoriami 
państwa, dbałością o jego au­
torytet i pozycję. Bądźcie ak- 
tjwnymii uczestnikami życia 
swojej uczelni, współtwórcami 
jej dorobku, partnerami w pro 
cesie kształcenia i wychowa­
nia. Pociągajcie za sobą tych, 
którzy pozostają w tyle, którzy 
hołdują wygodnictwu j łat- 
wiźnie, minimalizując swoje 
cele i ambicje. Nie godźcie się 
w swoim środowisku z aseku- 
ranctwem i biernością, z egoi­
stycznym stosunkiem do życia, 
do mienia społecznego, do obo­
wiązków. Wykorzystajcie do­
brze czas studiów dla przygo­
towania się do oczekujących’ 
was w przyszłości zadań. Sta- 

wajcie na pierwszej linii w 
batalii o wyższą jakość pracy 
i wyższą jakość warunków ży 
cia. Jest to jedyna droga po­
zwalająca na wniesienie włas­
nego wkładu w rozwój ojnzyz- 
ny. Jest to zarazem jedyna 
droga zdobywania dojrzałości 
i doświadczenia. Prowadźcie 
otwarte dyskusje, by nie Po­
zostawały problemy niejasne 
i pytania przemilczane, by nie 
miały do młodzieży dostępu 
ochpowiedzi fałszywe. Zdoby­
wajcie umiejętność klasowej 
oceny zjawisk i procesów za­
chodzących w naszym społe­

czeństwie, w naszej gospodarce, 
we współczesnym święcie.

Z zadowoleniem stwierdza­
my fakt, że wasz związek tak 
jak wszystkie organizacje mło­
dzieżowe zjednoczone w Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej umac­
nia i rozwija przyjaźń młodych 
pokoleń budowniczych komu­
nizmu w krajach socjalistycz­
nych. W roku 60-lecia wielkiej 
Rewolucji. Październikowej za­
cieśniajcie braterskie kontak­
ty z młodzieżą studencką Kra­
ju Rad, z jej leninowskim 
Komsomołem.
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Nasze inauguracyjne soot- 
kanie odbywa się na Ziemi 
Wielkopolskiej, której lud sły­
nie głębokim umiłowaniem Oj­
czyzny, nracowit ością j ofiar­
nością. Krzyż Wielki Orderu 
Odrodzenia Polski, który Rada 
Państwa na wniosek Biura Po­
litycznego Komitetu Central-' 
nego naszej partii przyznała 
Uniwersytetowi im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, jest 
dowodem wysokiego uznania 
dla waszej pracy, dla działal­
ności waszych poprzedników, 
dla waszej troski o pomnaża­
nie dóbr polskiej nauki i kul­
tury. Jest wyrazem wdzięcz­
ności za rzetelną służbę oby­
watelską w interesie państwa 
i narodu.

Z najlepszymi życzeniami f 
podziękowaniami zwracamy się 
do wszystkich ludzi nauki w 
Polsce. Życzymy wybitnym 
uczonym, profesorom, młodym 
pracownikom nauki pomyślne­
go roku akademickiego, no^ 
wych i owocnych wyników na­
ukowych i dydaktycznych, sa­
tysfakcji z pracy dla narodu, 
powodzenia osobistego i dobre­
go zdrowia.

Życzę wam. młodzi przyja­
ciele. jak najlepszych ocen w 
indekfsach, wytrwałości i uno- 
ru w zdążaniu do celu. Zwłasz 
cza myślę o tych soośród was, 
którzy dziś w całej Polsce skła 
dają studenckie ślubowanie. 
Otoczcie najmłodszych kole­
gów życzliwością i opieką. 
Niech wasze studia będą speł­
nieniem nadziei waszych ro- 
tiżiców, nauczycieli i wycho- 
wawców, całego polskiego spo­
łeczeństwa. (PAP)

Odznaczeni
na inauguracji w U AM
Podczas spotkania przedsta­

wicieli najwyższych władz 
•partyjnych i państwowych z 
pracownikami uczelni środo­
wiska poznańskiego wręczono 
wvsokie odznaczenia państwo­
we.

UNIWERSYTET 
IM. ADAMA MICKIEWICZA
Krzyże Komandorskie Orderu 

Odrodzenia Polski otrzymali pro­
fesorowie: Józef Burszta, Antoni 
Czubiński, Zdzisław Kaczmarczyk, 
Leon Leja, Czesław Łuczak, Ja­
nusz Pajewski, Seweryn Warsicki, 
Stanisława Zajchowska;

Krzyż Oficerski Orderu Grodze­
nia Polski — profesor Jan Wojt­
czak;

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski — profesorowie. 
Andrzej Komar, Ałeskander Łu- 
kasiewicz, Jan Machejda, Henryk 
Olszewski, Ryszard Schramm, An­
drzej Szwarc i Maria Tyszka; do­
cenci: Jan Augustyniak, Mar a 
Beiger, Benon Bromberek i Fran­
ciszek Paprocki oraz Czesław Ba­
ranowski, Mieczysław Hoppel, Ta­
deusz Maćkowiak i Kazimierz 
Mielcarek.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL przyznano profesorom: Wik 
torowi Jaśkiewiczowi, Alfredowi 
Ohanowiczowi, Władysławowi Or- 
liczowi, Józefowi Radzickiemu, 

Wiktorowi Steffenowi, Michałowi 
Swobodzie i Ludwikowi Zabroc­
kiemu.

AKADEMIA rolnicza
Order Sztandaru Pracy II kla­

sy otrzymał profesor Tadeusz 
Czwojdrak;

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali profeso­
rowie: Jerzy Gedymin, Michał 
Iwaszkiewicz, Wiktor Kadłubow- 
ski, Marian Kubiak i Robert Lu- 
terek.

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymali profe­
sorowie: Jerzy Benkala, Aleksan­
der Kordus, Jarosław Stefaniak 
i Antoni Woźniak.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL przyznano profesorowi Cze­
sławowi Królikowskiemu.

AKADEMIA MEDYCZNA
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­

rodzenia Polski otrzyma li: pro­
fesor Mieczysław Stański oraz Bo­
żena Zytkowiak.

AKADEMIA EKONOMICZNA
Krzyż Kawalerski Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymał profe­
sor Zygmunt Kowalczyk.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL przyznano docentowi Jerze­
mu Krause.

Według prognoz Komisji 
Planowania przy Radzie 
Ministrów, ekonomiści 

po rolnikach będą najbardziej 
poszukiwanymi specjalistami 
na rynku pracy. Już dzisiaj 
trzeba więc zwiększać nabór 
na studia w akademiach rol­
niczych i ekonomicznych, mo­
dernizować ich strukturę or­
ganizacyjną oraz rozbudowy­
wać bazę lokalową. O tym jak 
do tych nowych zadań przy­
gotowuje się Akademia Eko­
nomiczna w Poznaniu poinfor­
mował nas rektor tej uczelni 
prof. dr hab. Ryszard Domań­
ski.

Próby takiego udoskonale­
ni modelu szkół wyższych 
które umożliwią jak najlepsze 
rozwijanie działalności nauko 
wej i dydaktycznej, podejmo­
wane są od dłuższego czasu 
we wszystkich środowiskach 
akademickich w Polsce. W 
poznańskiej uczelni ekonomiez 
nej również przede wszystkim 
zwrócono uwagę na jakość ba 
dań naukowych oraz poziom 
kwalifikacji zdób cwanych
przez absolwentów. Ważnym 
elementem przygotowań stał 
się rozwój kadry naukowo-dy­
daktycznej. Ten warunek roz­
woju został już w znacznym 
stopniu spełniony i obecnie po 
większeńie liczby studentów 
uzależnioną jest głównie od

Doskonalenie modelu studiów ekonomicznych

Kształcenie i wychowanie dla przyszłości
odpowiednich pomieszczeń dy­
daktycznych. Uczelnia wystą­
piła więc do władz central­
nych i regionalnych o włącze­
nie — nowej dla niej siedziby 
— do planów inwestycyjnych. 
Wniosek ten został zaakcepto­
wany i obecnie trwają wstęp­
ne prace przygotowawcze.

Oczekując na przekazanie 
przez wykonawców nowych 
pomieszczeń w Akademii Eko 
nomicznej kontynuuje się dzia 
łania zmierzające do przygoto­
wania kadry naukowej. Nie­
mało czasu wymaga też „przy­
miarka” do nowych specjalno­
ści dydaktycznych oraz opra­
cowanie podręczników i in­
nych pomocy dydaktycznych. 
Nowa struktura organizacyj­
na, zatwierdzona przez Minis­
terstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, opiera 
się na trzech zasadniczych za­
łożeniach. Uznano, żę w tej 
uczelni powinny być rozwija­
ne wszystkie dyscypliny eko­
nomiczne i wszystkie kierunki 
kształcenia ekonomicznego, już 
teraz bowiem posiada ona od­

powiednio przygotowaną ka­
drę, znaczny jest terytorialny 
zasięg oddziaływania Akade­
mii oraz odpowiedzialne są za­
dania nałożone przez władze 
centralne i regionalne. Nadal 
będą tu uruchamiane studia 
doktoranckie oraz staże nau­
kowe na poziomie podoktor- 
skim dla młodych naukowców 
z kraju i zagranicy.

Zmodernizowana struktura, 
która będzie obowiązywać od 
nowego roku akademickiego, 
przewiduje wydzielenie w 
uczelni wydziałów: planowa­
nia i zarządzania oraz ekono­
miki produkcji i obrotu, a 
nadto Instytutu Towaro- 
znawstwa, Studiów Mię­
dzywydziałowych Stacjonar­
nych, Międzywydziałowych 
Studiów dla Pracujących oraz 
Uczelnianego Ośrodka Prze­
twarzania Informacji. W 
nowej strukturze Instytut 
Towaroznawstwa będzie mieć 
uprawnienia wydziału, wzroś­
nie ranga organizacyjna stu­
diów dla pracujących, a Ośro 
dek Przetwarzania Informacji 

z placówki wewnątrzinstytu- 
towej zostanie przekształcony 
w placówkę ogólnouczelnianą 
Powstaną cztery nowe instytu­
ty: organizacji i zarządzania, 
polityki społecznej, gospodar­
ki przestrzennej oraz Instytut 
Międzynarodowych Stosunków 
Gospodarczych. Zostaną też 
uruchomione nowe zakłady, 
m. in. Zakład Teorii Organiza­
cji i Zarządzania, Zakład Och­
rany i Kształtowania Środo­
wiska, Zakład Międzynarodo­
wych Stosunków Finansowych

Nowa struktura, uwzględ­
niająca wzrastającą rolę oraz 
społeczne funkcje uczelni 
stwarza również ciekawsze 
perspektywy dla pracowni­
ków naukowych oraz włas­
nych i uczelniano-przemysło-3 
wych zespołów powoływanych’ 
do rozwiązywania różnych' 
skomplikowanych problemów 
ekonomicznych. Stanie się rów 
nież możliwe pełniejsze wyko­
rzystanie uzdolnień kierowni­
czych przede wszystkim mło­
dych pracowników.

ZYGMUNT ROLA
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EZZMfEZl
Nieczynne.

R KIM*—
CHODZIEŻ Ceramik: „Tak sza­

lona że może zabić”; Noteć; „Prze 
pustka dla marynarza”.

JAROCIN; „Powrót różowej 
pantery”,

KALISZ Kosmos: „Ostatni seans 
filmowy”; Oaza: „Cenny depo­
zyt”; Syrena: „Ucieczka przez pu 
stynię”; Stylowe: „W kręgu zła”.

KOŁO: „Kochaj albo rzuć”.
KONIN Górnik: „Tajemniczy 

upiór”.
KOŚCIAN: „Na tropie Wil- 

by’ego”, „Pojedynek potworów”.
KROTOSZYN: „Powrót Robin 

Honda”.
LESZNO: Wzgórze Zelengory”.
OSTRÓW Roma: „Sędzia z Tek 

śasu”, „Księżniczka na grochu”; 
Słońce: „W mroku nocy”,' „Po­
dróż kota w butach”.

PIŁA Iskra: „Pocałunki z Hong 
kongu”.

PLESZEW: „Fałszywy król”.
SZAMOTUŁY; „Rewolwer „Py- 

thon 357”.
ŚREM Słonko: „Gang Olsena na 

szlaku”.
TRZCIANKA: „Gdzie woda czy­

sta i trawa zielona”.
■ TUREK: „Kochaj albo rzuć”.
WAŁCZ: „Fałszywy król”. 
ZŁOTÓW: „Za mostem”.

R Kamo S
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla kl. I i III (jęz. 
polski): „Krysiele” — słuch.; 9.25 
Słynne zesp. ludowe; 10.08 Tańce 
z różnych epok; 10.30 „Przedwioś 
nie” fragm. pow.; 10.40 Z nagran 
zespołu Georgija Gawaniana; 11.15 
Wiązanka polskich melodii; 11.30 
Gra Ork. PR i TV w Poznaniu; 
12.25 Sp:Vwa Zespół „Nori”;

13.05 Muz. rozrywk.; 13.15 Dom i 
my; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
13.55 Aktualności kulturalne: 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio „Re­
laks”; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Huta Katowice — ma głos; 
15.10 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Przeboje z 
Interstudia; 19.15 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Scena i film; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Konc. życzeń; 21.15 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo­
ria Sem. I „Demokracja ludzi 
wolnvch”; 21.30 Z archiwum jaz­
zu; 22.23 Gra duet gitar klasycz­
nych; 22.30 Proponujemy i zapra­
szamy; 22.45 Minirecital wieczo­
ru; 23.15 Gra Zespół „Soliści z 
Zagrzebia”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audycja Studia Mło 
dych; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Sekret Enigmy” fragm. ksiaż 
ki S. Strumph-Wojtkiewicza; 10.20 
Z. Kodaly — Tańce z Galanty; 
l<K40 Sprawy rodzinne; 11 XI 
Koszaliński Festiwal Organowy; 

11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
— porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kota Maksymiliana poglądy na 
życie” — fragm. opow, Christy 
Wolf; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Instrumenty ludo­
we Podhala; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Śpiewa Chór PR i TV 
z Wrocławia; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Koncerty Ba 
cha; 15.39 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stule­
cia — Ł. Grossman; 16.10 Ma­
gazyn informac,; 16.50 Radio- 
cxnress; 17 Polskie i zagraniczne 
chóry studenckie; 17.20 Notatnik 
kulturalny; 17.30 .Portrety literac 
kie — B. Cendrars; 18 Repertuar 
muzyczny człowieka kulturalne­
go; 18.40 Zapraszamy do myśle­
nia; 19 G. Rossini: kwartet 
G-dur; 19.15 Ekonomia na co 
dzień; 19.30 XI Festiwal Pianisty 
ki Polskiej w Słupsku: ?0 Een 
— roślina opłacalna; 20.15 PKO 
Twój Bank — Twój doradca; 20.29 
S. Moniuszko: „Ideał” — opera 
w przekroju; 21.40 Public, mię­
dzynarodowa: 21.50 „Rodzinny
tor przeszkód”; 22 „«MedaIion» — 
Książę astronomów” — mag. li 
teracki; 23 Sławne romanse — 
S- i A. Oświęcimowie: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4 30. 5.30, 6.30. 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Albert — 
Strobel w duo i w zespole; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Demon z ba­
giennego boru” — ode. pow.; 
9.10 Złote przeboje S. Wondera; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory 
kameralne F. Schuberta; 10.15 
Solo na gitarze klasycznej; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 Zycie rodzinne; 11.39 Kon­

trabas — instrument jazzowy; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Brzeg” — ode. 
pow.; 14 Muzyka S. Prokofiewa 
— Symfonie; 15.10 w kręgu jaz 
zu; 13.39 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 15.45 „Zgromadzenie” — 
gra zespół Pharcah Sanderss; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Z koncertowych nagrań P. 
Desmonda; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 „By 
łam wzięta” — rep.; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Piosenki z kabare­
tu „Winda”; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Wieczór w Bizancjum”; 
19.35 Opera — H. Purcełl: „Dy- 
dona i -Eneasz”; 19.50 „Demon 
z bagiennego boru” — ode. pow.; 
20 Dwie wersje tematu „Europa”; 
20.10 Konsonanse i dysonanse — 
mag. aktualn. muz.; 20.50 60 mi­
nut na godzinę; 21.50 Na skrzyp 
cach gra Janus? Muniak; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół Die Puhdys (NRD); 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual 
ncści — mag.; 23 Ulubione wier 
sze recytuje W. Wysocki; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa I. 
Ccmbrzyńska,

Gerarda, 
Teresy Budują fortepiany

W istniejącym 
od ponad 20 
lat Technikum 
Budowy Forte­
pianów w Kali­
szu, rozpoczęło 
naukę w tym 
roku szkolnym 
35 uczniów. A- 
bsolwenci jedy­
nej tego rodza­
ju placówki szkol 
nictwa zawodo­
wego w kraju 
— oprócz wła­
ściwego zawo­
du technika bu 
dowy fortepia­
nów — uzysku­
ją jednocześnie 

uprawnienia 
stroicieli i ko­
rektorów instru­
mentów struno­
wych, dętych i dre wnianych. Uczą się pięć lat. W tym czasie obok 
podstawowych przedmiotów zawodowych i ogólnokształcących, 
dwa razy w tygodniu odbywają ćwiczenia gry na fortepianie i 
pianinie, a nadto miesięczne praktyki w zakładach instrumentów 
muzycznych oraz w Fabryce Fortepianów i Pianin „Caiisóa” w 

Kaliszu.
Ha zdjęciu: zajęcia z uczniami z korekty mechanizmów piani- 

nowych. CAF — fot. — Zbraniecki

Październik 
miącem oszczędności

Gospodarność mieszkańców 
województwa poznańskiego 
przejawia się na. in. w systema­
tycznym oszczędzaniu. Świad­
czą o tym coraz większe wkła­
dy na książeczkach PKO. 
Obecnie wynoszą one 12 300 
min zł, w tym w Poznaniu — 
9 300 min zł. Pod tym wzglę­
dem Poznańskie zajmuje czo-1 
Iowę miejsce w kraju.

W ciągu minionych miesię­
cy tego roku przyrost wkła­
dów oszczędnościowych prze­
kroczył 790 min zł (w Pozna­
niu — 600 min zł). Co roku 
zwiększa się też średnia kwo­
ta oszczędności w przeliczeniu 
na mieszkańca. Obecnie wyno­
si ona 10 300 zł. (w Poznaniu 
— 16 600 zł).

Coraz więcej osób korzysta 
z kredytów udzielanych przez 
PKO. W tym roku wypłaciło 
ono około 458 min zł, z czego 
100 min na rozwój jednorodzin 
nego budownictwa mieszka­
niowego.

W I półroczu br. w wyniku 
dopisania odsetek do książe­
czek oszczędnościowych i uzy­
skania premii, klienci PKO 
otrzymali 176 rńln zł (w 1976 r. 
— 152 min zł) nie licząc wy­
granych w losowaniu premio­
wych bonów oszczędnościo­
wych.

Dużą popularnością cieszą się 
bony lokacyjne, które są naj­
wyżej oprocentowane (6 proc, 
w stosunku rocznym).

Tradycyjnym zwyczajem naź 
dziernik .test „Miesiącem Osz­
czędności”. Z tej okazij ogło­
szony jest konkurs pod na­
zwą „Akcja 300”. Wśród uczest­
ników konkursu rozlosowane 
będą bony premiowe. Nadto 
można także wylosować 20 sa­
mochodów „Fiat” 126p oraz 
60 bonów samochodowych, ale 
tylko wtedy, jeśli zadeklaro­
wanej kwoty nie podejmie się 
przez 6 miesięcy.

W całej Wielkopolsce odby­
wają się w tych dniach inau­
guracje „Miesiąca Oszczędnoś­
ci” przy czym w Poznaniu — 
nastąpi ona dzisiaj, (a)

o Kilkakrotnie interweniowaliś 
my ponieważ we wsi Nieprusze- 
wo nie pali się ani jedna lampa; 
interwencje nie pomogły — syg­
nalizują mieszkańcy.

Zakład Energetyczny w Pozna­
niu oświadczył, że na 25 lamp za­
instalowanych w Niepruszewie 
nie paliło się tylko 5, przypusz­
czalnie z winy osób, które ma­
ją zapalać punkty świetlne. Wieś 
jest obecnie oświetlona. (3175)

Wiadomości: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 10 Dla kl. V (historia): 
„Chłopiec wyciągający cierń z 
nogi” — słuch.; 10.30 J. S. Bach 
— Sonaty na skrzypce i klawe­
syn; 11 Dla kl. I i II lic. (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Szczerze o 
trudnych sprawach”; 11.30 Sce­
ny z opery „Poskromienie złoś­
nicy” W. Szebalina; 12.05 Czas 
dobrych gosnodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Dla kl. VIII (wych. 
cbywat.). Cykl: „Kim będę?’’; 
13.20 R. Schumann: Wariacje na 
temat Abegg; 13.30 „Szkoła Mi­
strzów”; 13.50 Dla szkół śred­
nich (wych. muz.): „Czas i mu­
zyka”; 14.25 „W Jezioranach”; 
14.55 „Operacja krot” — fragm. 
książki P. Burcharda; 15.15 Kro

Czytelnika interesuje książka
o nie szyld biblioteki

Ukaże się plan Piły

Nie w tę stronę 
skacze jeleń

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Wydawnictw Kartograficznych 
w Warszawie przygotowało do 
druku plan miasta Piły. Plan 
ton opracowany został przez 
Mirosława Brzezińskiego na 
podstawie materiałów Biura 
Geodety Miejskiego w Pile.

To bardzo potrzebne wy­
dawnictwo, opracowane zosta 
lo przejrzyście i szczegółowo. 
Obok głównego planu miasta 
zawiera także plany śródmieś 
cia oraz najbliższych okolic tj. 
Wałcza, Chodzieży, Trzcianki, 
Złotowa i Czarnkowa.

Na odwrocie podano wszy­
stkie najbardziej istotne in­
formacje o mieście Staszica. 
Mamy tam historię Piły, spis 
ulic, urzędów, szkół, muzeów, 
linii autobusowych, szlaków 
turystycznych, hoteli, placó­
wek gastronomicznych i han­
dlowych, a. także stacji obsługi 
samochodów i CPN. Opisu 
planu dokonano w czterech 
językach: polskim, rnmelskim, 
niemieckim i rosyjskim.

Ta interesująca pozycja za- 
wiera jednak kilka błędów. 
Przede wszystkim błędny jest 
herb miasta- Skaczący jeleń, 
został odwrócony w niewieści 
wą stronę. Ponadto w planie 
wym.ienio wśród osiedli Piły 
— Zamośś i Staszy^e, podczas 
ody nccoi^no bud- Zamoście i
Staszicówka. (ryk)

SZTANDAR DLA HARCERZY

LWÓWEK. Licznymi osiągnię­
ciami w pracy organizacyjnej, spo 
łącznej i wychowawczej legity­
muje się Hufiec ZHP w Lwów­
ku (województwo poznańskie). 
Wyrazem ich uznania było ufun­
dowanie dlań sztandaru przez 
mieszkańców miasta i gminy. 
Wręczono go podczas zlotu człon 
ków hufca, którzy w ostał nim 
okresie wykazują dużą aktyw­
ność. Z tej okazji odbyło się też 
spotkanie z przedstawicielami 
władz oraz komendy Chorągwi 
ZHP w Poznaniu, (bop)

SPOTKANIE PO LATACH

BUK. Kilkadziesiąt par mcrfżeń 
rkich z miastai gminy Buk (wo­
jewództwo poznańskie), które o- 
:tałnio obchodziły ćwierćwiecze 
pożycia, spotkało się w minio­
ny piątek z przedstawicielami

nika kulturalna; 15.45 Teatr PR: 
„Nad Niemnem”; 16.05 Muzyka 
radziecka na festiwalach „War­
szawskiej Jesieni” — utwory F. 
Renisowa; 16.25 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Me­
todyka (sem. I): „Film i teatr 
w uczeniu się”; 16.40 Ludowe 
melodie; 16.50 Radioexpress; 17
Poniedzielne remanenty sporto­
we; 17.05 Ludowa muzyka sty­
lizowana; 17.15 Public, zagra­
niczna; 17.30 Piosenki radzieckie; 
17.40 W trosce o nasze dziecko; 
17.55 Konc. reklamowy; 18.25 
Lekcja wstępna jęz. niemieckie­
go; 18.40 Rozmowy o książkach; 
19 O zdrowie człowieka — cho­
roby wrzodowe u dzieci; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Studio Stereo 
zaprasza (ogólnop.); 21.45 Między 
narodowa Trybuna Komnozyto- 
rów — Paryż 1977; 22.15 Tygodn.

Czytelinilka nie interesuje, jaki szyłd wid­
nieje nad biblioteką. Czytelnik chce 
otrzymać książkę, która jest rmu po­

trzebna, a co najmniej in formację, gdzie tej 
książki szukać. Oczywiście są również tacy, 
którzy przychodzą po „coś ciekawego do czy­
tania’” i tym trzeba pomóc w wyborze lektu­
ry. Tymczasem część bibliotek, jakby lekce­
ważąc te potrzeby społeczne, niechętnie przy- 
stęspuije do współpracy międzybibliotecznej, 
będącej zwłaszcza dlla małych placówek- je­
dyną szansą lepszej obsług- czytelników.

Ustawa o bibliotekach, a także akty prawne 
niższego rzędu, wyraźnie precyzują obowią-^ 
zek współdziałania bibliotek, m. in. w gro­
madzeniu i udostępnianiu zbiorów oraz w roz- 
pcwszeóhnianiu informacji bibliograficznych. 
Reguły te najpełniej są wdrażane przez bi­
blioteki publiczne. I talk stają się one war- 
sztatami ćwiczeń dlla studentów uczących 
się bibHoitekoznafW&twa, a niejako w zamian 
otrzymują z bibliotek naukowych skrypty i 
podręczniki uniwersyteckie. Także biblioteki 
publiczne organizują w zakładach pracy i 
szpitalach filie i punkty, a ponadto opraco­
wują centralne katalogi książek i czasopism, 
znajdujących się w różnych plac ćwik ach da­
nego rejonu. Część bibliotek związkowych 
(w zakładach pracy) pełni natomiast funkcję 
środowiskową obsługując również czytelni­
ków, którzy w owych zakładach nie pracują. 
I wreszcie w kilku miejscowość i aołi (na przy­
kład w Rokietnicy i Nowym Tomyślu) na 
próbę połączono biblioteki publiczne i szkol­
ne. Trudno o bardziej sensowne rozwiązanie 
w takidh-miejscowościach, w których dzia­
łają dwie lub trzy placówki z ubogim księ­
gozbiorem.

Łączenie małych, położonych blisko siebie 
bibliotek jest równoznaczne ze zwiększaniem

możliwości zaspokajania życzeń czytelników. 
Proces integracji znajduje się jednaik w po­
czątkowej fazie. By go rozwinąć, trzeba naj­
pierw doprowadzić do pełnego współdziałania 
bibliotek różnych typów. Współpraca taka 
— jak mówiono na ostatnim posiedze­
niu Komisji Kultury, Oświaty i Wy­
chowania WRN w Poznaniu — znacznie od­
biega od ideału. Wbrew przepisom i zalece­
niom niektóre biblioteki uchylają się od 
wspólnego działania. Dotyczy to zwłaszcza 
bibliotek fachowych m. in. przy spółdziel­
niach — pracy, gminnych, mleczarskich, a 
także kółek rolniczych. Ich księgozbiory na 
dobrą sprawę są... nie wykorzystywane. 
Taik być nie może.

Przełamanie barier międzyb ramowych, 
międzyzakładowych i wszelkich innych — to 
postulat pilny, bo dyktowany zarówno inte­
resami czytelników (chcących łatwiej niż do­
tychczas wypożyczyć upatrzone książki), jak 
i koniecznością dalszego upowszechniania 
czytelnictwa. Owa konieczność wynika z 
poniższych danych.

Z bibliotek puMcznych (230 placówek, w 
tym 53 w Poznaniu) korzysta 23 procent 
mieszkańców województwa poznańskiego. 
Wśród czytelników uczęszczających do tych 
bilWoitek 54,6 procent stanwi młodzież uczą­
ca się. 17,5 — pracownicy umysłowi, 12,3 — 
robotnicy, 4.8 — rolnicy. Klientami są więc 
przede wszystkim uczniowie i to w znacznym 
stopniiu cd, którzy wvdożviczaja lektury szkol­
ne i inne wydaremictwa -ootrzebne do nauki. 
Nawet jeśli uwzględni się fakt, że wtieliu ludzi 
kupuje książki, kompletnie je oraz korzysta 
z innvoh niż publicmę' bibliotek to nie pod­
leca dvskus.n, iż nawk sięgania no książkę 
n;e jest powszechny. Obok rozwiązania nro- 
blemów, o których już mówiliśmy, należy 
więc kont^uwrać i udoskonalać pronaizo_ 
wannę czytelnictwa. Mvślimv tu o takich 
działaniach, które wiele bibliotek oublicznych 
sprawnie pkwadżi w nostaoi wystaw lub 
tworzenia kół miłośników książki „Pro

M.Ł.

B^nda'1
w Wielkopolsce
Jadem z najbardziej znanych 

i łubianych polskich zespołów 
rozrywkowych — krakowska 
grupa „Tropicale Tahiti Gran­
da Banda” rozpoczął wczoraj 
serię występów w Wielkonol- 
sce. Trasa obejmuje m. in. Ko­
nin, Piłę, Wrześnię, Słupcę, 
Wałcz, Chodzież.

„Granda Banda” wystąpi 
także w Poznaniu 9 i 14 paź­
dziernika, dając łącznie — w 
sali kina „Grunwald” pięć 
koncertów. Organizatorem im­
prez jest „Estrada” poznańska.

(wig)

tamtejszych władz. Jest to co­
raz popularniejszy obrzęd oby- 
watelsJd, organizowany przez bu 
kowski USC. Wszystkim jubila­
tom pamiątkowe dokumenty wrę 
czyli: I sekretarz KMG PZPR — 
Jerzy Juch acz oraz naczelnik 
miasta i gminy — Lech Skałecki.

*

ŚREM. Nadanymi uchwałą Ra­
dy Państwa medalami „Za długo 
letnie pożycie małżeńskie” udeko 
rowano dwie pary mieszkańców 
Śremu (województwo poznań­
skie), z okazji 50-lecia związku. 
Otrzymali je: Stanisława i Cze­
sław Klaczyńscy oraz Anna i 
Władysław Szafrańscy, (bop)

NOWA PLACÓWKA ORMO
GRODZISK. Przy zakładzie oo- 

znańsk-iej Fabryki Samochodów 
Rolniczych „Polmo” w Grodzis­
ku powołano do życia placówkę 
ORMO, do której akces zgłosiło 
na ooczątek 26 pracowników. 
Podjęli oni na pierwszym spotka 
niu, podczas którego wręczono 
legitymacje członkowskie, sporo 
zobowiązań społecznej pracy dla 
zakładu i środowiska, (bop)

przegląd audycji oświatowych i 
popularno-naukowych; 22.35 Ideo 
logie i ideologowie — Neofaszyzm 
włoski.

Wiadomości: 12, 16.

g TEŁEWmft' J

PROGRAM 1: ^.45 — R-TVSS — 
Język polski (1. 27) — Z. Kra­
siński: „Nieboska komedia”; 13.25 
— R-TVSS — Fizyka (1. 23). „Drga 
nia mechaniczne”; 15.25 — NURT 
— Nauki społeczne: „Czynniki 
rozwoju społecznego PRL”. Wy­
kład doc. dr. Romualda Chwie- 
duka; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Miasta,
które nie mogły zginąć: „Pod­

Goście z Nowosądeckiego 
w Poznańskiem

Przed rakiem grupa działa­
czek kół gospodyń wiejskich z 
Województwa poznańskiego 
przebywała w gościnie w No- 
wosądeckiem. Obecnie z rewi­
zytą przybyło 50 tamtejszych 
aktywistek KGW. Rada Ko­
biet orzy Radzie Wojewódzkie­
go Związku Kółek Rolniczych 
w Poznaniu przygotowała pro­

ASkoho?, nienawiść i zbrodnia
9 marca roku bieżącego karetka reanimacyjna przewiozła Jana K. 

z leśnicsówki w Czachurkach (pod Gnieznem) do szpitala w Po­
znaniu. Stan pacjenta był niezwykle ciężki. Lekarze dzięki długo­
trwałym wysiłkom zdołali mu uratować życie. Jan K. stracił jed­
nak wzrok i zdolność samodzielnego poruszania się. Jak do tego 
doszło?

W styczniu tego roku w leśnictwie w Czachurkach zostali zatrud­
nieni i zakwaterowani m. in. Jan K. oraz Czesław Walczak. Po kil­
ku tygodniach pokłócili siię; ten pierwszy podejrzewał tego drugie­
go o podkradanie mięsa z porcji obiadowych. Po ostrej wymianie 
słów Jan K. rozbił o piec butelkę i jej ułamkiem ugodził przeciw­
nika w policzek i udo. Były to niegroźne obrażenia, ale C. Walczak 
poczuł się poniżony w oczach kolegów i znienawidził Jana K.

Kilka dni później — 9 marca — po pracy Walczak w towarzystwie 
Mieczysława M., również zatrudnionego w Czachurkach, pił piwo i 
wino. Potem sam opróżnił jeszcze jedną butelkę wina. Następnie 
pojechał rowerem do sklepu i przywiózł dwie butelki tego trunku. 
Po ich wypiciu wszedł do pokoju, gdzie zakwaterowany był Jan 
K. Zobaczywszy, że tamten leży na łóżku i czyta gazetę Walczak 
chwycił siekierę i zadał mu kilka ciosów w głowę.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu skazał C. Walczaka na 12 lat pozba­
wienia wolności i utratę praw pub licznych na 5 lat. Ferując ten 
wyrok (nieprawomocny) trybunał wziął pod uwagę zarówno tragicz­
ne skutki przestępstwa (trwałe inwalidztwo Jana K.) jak i to, że 
oskarżony, którego cechuje niedorozwój umysłowy, podczas popeł­
niania przestępstwa miał ograniczoną zdolność rozpoznania zna­
czenia czynu i kierowania swoim postępowaniem, (ak)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, fol. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel 43-56.

ziemny świat Sandomierza”; 17 
— „Zwierzyniec” (kol.); 17.45 —
Śpiewa Antonina Kowtunow — so 
listka Opery Poznańskiej (kol.K; 
18.05 — „Stawka większa niż ży-, 
cie”, ode. VI pt. „Ostatnia szan 
sa” — film prod. TVP; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Teatr TV: ..Ostatnie dni” 
M. Bułhakowa (wystąpią aktorzy 
scen warszawskich i poznań­
skich); 22 — „Camerata”; 22.30 — 
Życiorys Kraju Rad, ode. 1 pt. 
„Kok 1917” — film TV radź, 
(kol.); 23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 — DZIEŃ NRD 
W TP: 16.35 — „Oto NRD” — 
magazyn filmowy (kol.); 17 — 
Frank Schoebel — piosenka (ko).); 
17.05 — Lipsk miasto targów 

gram pobytu gości, obejmujący 
zwiedzanie najciekawszych za 
bytków i obiektów rolnych 
oraz wzorowych gospodarstw.

Dzisiaj goście z Nowosądec­
czyzny zwiedzą m. in. Szlak 
Piastowski i spotkają się z Ko­
łem Gospodyń Wiejskich w 
Modliszewie. (zd)

(kol.); 17.15 — Konrad Wolf” — 
film dok. prod. NRD (kol.); 17.45 
Grupa Kreis — piosenka (kol.); 
17.50 — „IGA” — prezentacja ko­
lejnej imprezy targowej, któta 
rokrocznie odbywa się w Erfur- 
cie (kol.); 17.35 — Veronika Fi­
scher — piosenka (kol.); 18 —
„Nasz sąsiad zza Odry” (kol.); 18.10 
„Prosimy — Weimar” — program 
informac.-rozrywk.; 18.40 —
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.; 20.35 — „Rudy 
lis” — film fab. prod. NRD (kol.); 
21.50 — Program rozrywkowy
prod. NRD — „Ein Kessel Bun- 
tes”; 22.30 — 24 godziny (kol.); 
22.40 — NURT — Pedagogika: 
„Warunki realizacji zadań w pla 
cówkach oświatowo-wychowaw­
czych”. Wykład doc. Trempala.



WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI STALOWYCH 
URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH I PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL” 

PRZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY

Mahoń — krzak* i cięty — 
sprzedają. Lewandowski, 
Bogucin, Wrzosowa 47.

35283g
Futro borsuki, rozmiar 44 
— sprzedam. Lednicka 25. 

35296g

NA BUDOWIE CHŁODNI SKŁADOWEJ HORTEX W ŚRODZIE WLKP,

Pracowników w następujących zawodach:
♦ MONTERÓW :

— urządzeń chłodniczych, & *
— urządzeń przemysłowych, * • •
— konstrukcji stalowych; C**’ .

♦ MONTERÓW IZOLACJI ‘ * S '
♦ SPAWACZY GAZOWYCH I ELEKTRYCZNYCH

(z uprawnieniami), P* *
♦ Ślusarzy r“ i

Osiem płyt poliester — po 
łysk 35X150 cm, radio „Bal 
lada” z adapterem, sprze­
dam. Grochowska 118B m.

35310g
Dużą agawę, sprzedam. 
Oborniki Wlkp., Czarn- 
kowska 45. 35314g
Wózek głęboki dla bliź­
niąt (granatowy) — sprze­
dam. Poznań, Jarochow-
skiego 6 m. 8. 36698g
Kwiaty na wieńce nagrob 
kowe — sprzedam. Włodzi 
mierz Dębiński, Murowa­
na Goślina, ul. Rogoziń-
ska 18. 35337g
Nową, damską kurtkę ko 
żuchową — sprzedam. Teł. 
638-76, godz. 16—20 . 35350g

♦ ABSOLWENTÓW Zasadniczych Szkół Zawodowych 
w w/w zawodach, lub pokrewnych,

♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTU,
♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do wyuczenia w zawodach: montera, spawacza, izolarza

MOSTOSTAL

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych, 
kwaterach miejskich lub prywatnych.

ROZPOCZĘCIE PRAC NA BUDOWIE NASTĄPI W PAŹDZIERNIKU 1977 ROKU.
Prosimy zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Przedsiębiorstwa.
pokój nr 10 we Wrocławiu, ul. Klimasa 46, dojazd tramwajami 2 i 15 z Dworca 
Głównego.

Pracownicy będą zatrudnieni na budowach województwa poznańskiego.
Od października br. prosimy również zgłaszać się u kierownika budowy w Śro­

dzie Wlkp.

Dodatkowych informacji telefonicznych i listowych udziela „Mostostal” we Wroc­
ławiu, ul. Klimasa 46, telefon 67-00-21, wewn. 66, Dział Kadr i Szkolenia oraz Kie-
rownictwo budowy Chłódni w Środzie Wlkp. 2159-K2

Praca © Nauka
Młody kucharz, poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36052g
Przyjmę uczennicę lub u- 
cznia, chętniej powyżej 17 
lat. Pracownia Kaletnlcza, 
Dzierżyńskiego 98. 36004g
Solidnego rencistę, ze zna 
jomością branży motory­
zacyjnej — zatrudnię w 
handlu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35400g
Dwie panienki po szkole 
podstawowej, potrzebuję 

■do paczkowania nasion. 
Strzelecka, — Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa 6.

35305g

Kożuch damski, sprze­
dam. Teł. 33-21-32, po go-
dżinie 16. 35361g
Zagraniczny kożuch dam­
ski 48, kożuch męski 50 i 
kołnierz z rudego lisa — 
sprzedam. Grunwaldzka 69 
m. 8, od godz. 18 . 35370g
Kożuch damski, błam z ła 
pek karakułowych. Swier 
czewskiego lla m. 8.

35372g
Wózek głęboki, sprzedam. 
Dąbrowskiego 68 m. 9.

35375g
Różne formy do wyrobów 
betonowych — sprzedam. 
Września, tel. 456. 35410g
Wózek głęboki zamszowy 
— sprzedam. Ul. 23 Lutego
40 m. 2. 35470g
Figurkę porcelanowa, sto­
lik telewizyjny, przystaw­
kę kuchenną, sprzedam. 
Norwida 17 m. 42. 35378g
Motocykl BSA 600, sprze­
dam. Luboń, Okrzei 13.

35404g

@ Samochody

Przyjmę chałupnictwo — 
składanie drobnych ele­
mentów z drzewa, two­
rzywa, metali. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35306g.
Inżynier mechanik, ze sta 
żem — podejmie pracę w 
Poznaniu, lub okolicy. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35418g.
Pani 55-letnia, kulturalna 
— przyjmie prowadzenie
domu zamieszkaniem,
może być na plebanii. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35373g.
Ucznia elektryka, 16 lat — 
przyjmę. Dzierżyńskiego
71, II piętro. 36685g

Dnia 30 września 1977 roku zmarł

dr med.
KONRAD DZIĘGIE^EWSKI

były długoletni ordynator
Oddziału Okulistycznego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wolnoś­
ci, Odznaką Grunwaldzką, Honorową Odznaką 
Miasta Poznania, Honorową Odznaką za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Żegnając Go z wielkim żalem, Rodzinie Zmar­
łego składają wyrazy serdecznego współczucia 
w imieniu wszystkich pracowników

Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala
Dziecięcego im. B. Krysiewicza w Poznaniu
POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja Skpitala.

3253-K3

J. Dnia 30 września 1977 r. odszedł od nas nie-
I spodziewanie mój najdroższy mąż, nasz uko-

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ PRAŻYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm. 

o godz. 14 z kościoła Sw. Ducha w Pobiedzi­
skach. ,

Pogrążona w głębokim smutku 1 żalu 

żona z dziećmi i rodziną
36743g

4. Dnia 30 września 1977 r. zmarł mój najdroż- 
T szy mąż, szwagier i wujek

MARCIN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Żegockiego 27.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się^^^

a. Dn!a 1 października 1977 r. zmarł mój naj- 
I droższy mąż, ukochany ojciec, dziadek, prze 
żywszy lat 74

JÓZEF NIEMCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu gorczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Boczna la. 37013g

+ Dnia 30 września 1977 r-^arła, opatrzona 
T Sakramentami św., przeżywszy lat 86 nasza 
droga matka, teściowa, babcia 1 prababcia, sp.

JÓZEFA KARWACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 4 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZIN a 3264-U3

Przyjmę zaraz pracownika 
do prac w gospodarstwie 
rolnym, Kazimierz Kos- 
trzewski, Januszewice 29. 
64-350 Granowo k. Grodzi-

Korepetycji z języka fran 
cuskiego, młodzieży, doro­
słym udzielam. Tel. 434-86 
(godz. 19—20) — Zygmunt

Wartburga de Luxe 353 — 
sprzedam. Poznań, Jerze­
go 14 m. 3, tel. 33-38-73, od
godz. 16. 36709g

ska Wlkp. 35399g
Martenka. 34519g

Dziewiarstwo maszynowe 
— przyjmę chałupnictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35279g.

Zatrudnię stolarzy i ucz­
niów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35471g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego z 
utrzymaniem. Kobylniki, 
61-091 Kiekrz, Roman Cie­
sielski (autobus na Sza­
motuły). 35198g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel. 
66-55-45 po południu.

36347g
Bony PeKaO — kupię. Te
lefon 477-09. 32001g

© Sprzedaż
Sprzedam nowy jugosło­
wiański kożuch damski, 
rozmiar 48. Norwida 17 m. 
57, codziennie od godz. 
16—19. 36499g

Dnia 29 września 1977 roku zmarł

STANISŁAW PRZYSIECKI
mistrz blacharsko-instalacyjny 

długoletni członek 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 1 października 1977 
roku na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznania.

3218-K3

tDnia 30 września 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczona Olejami św.. nasza kochana córka, 

siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 50, śp.

ANIELA KABAT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 8 m. 7. 3266-U3

tDnia 29 września 1977 roku zakończył po 
krótkich cierpieniach swe pracowite i pełne 
poświęcenia życie, ukochany i troskliwy mąż, oj­

ciec, dziadek, wujek i szwagier, śp.

LEON WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 paździer­

nika br. o godz. 14.15 na cmentarzu janikow­
skim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Ugory 20, 
dawniej, ul. Słowackiego 30 m. 5. 3207-U3

tDnia 30 września 1977 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy ojciec, teść 1 dziadziuś, prze­
żywszy lat 52, śp.

KAZIMIERZ LINKIEWICZ
oficer rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Janikowie.

Pogrążone w smutku

dzieci i rodzina
____  3265-U3

tDnia 30 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 

lat 55, śp. •

HILARY BERGANDY
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października br. 

o godz. 11.^5 na cmentarzu junikowskim.

Zona z dziećmi 
____________ 3248-U3

DO MIESZKAŃCÓW MIASTA POZNANIA 
oraz województw: poznańskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i miasta Międzychodu ! 

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w Poznania 
ul. Przemysłowa 45

ZWRACA SIĘ Z GORĄCYM APELEM
DO WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA

O ZBIERANIE MAKULATURY
w postaci odpadów papieru i tektury, starych gazet, czasopism nie­
potrzebnych książek, kartonów, zniszczonych toreb papierowych lip.

MAKULATURĘ wg obowiązujących cen, można sprzedać 
w oddziałach i detalicznych punktach skupu Okręgowego Przedsię­

biorstwa Surowców Wtórnych, w każdej Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” oraz w zbiornicach i punktach skupu

Spółdzielni Pracy „Sunnet” w Poznaniu i wojewódzkiej
Usługowej Spółdzielni Pracy Lesznie.

Jeżeli nie możesz dostarczyć makulatury do któregoś z wymienionych 
punktów skupu, oddaj ją młodzieży, która współzawodniczy w szkol­
nej zbiórce tego surowca, albo złóż ją związaną w paczki przy 
kubłach na śmieci, względnie przekaż nieodpłatnie dozorcy domu.

NIE NISZCZ MAKULATURY PRZEZ WYRZUCANIE JEJ 
DO POJEMNIKA NA ŚMIECI!

— Zbieraj makulaturę w twoim domu ’
— Nie niszcz i nie wyrzucaj beztrosko !
— Dostarcz makulaturę do najbliższego punktu skupu!

3358-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Poznaniu:

© Oddział I PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy),

© Oddział PKS w Gnieźnie, 
ul. Czerwonej Armii, 9/11

ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY
NA STANOWISKA KONDUKTORÓW

Antykorozyjne zabezpieczę 
nia ze szczególnym uw­
zględnieniem przestrzeni 
zamkniętych — wykonuje 
wyspecjalizowany Auto 
Service Przeźmierowo, Szo 
sa Poznańska 3. W okresie 
udzielonej dwuletniej gwa 
rancji, dwukrotnie bezpła 
tnie przeglądamy i uzupeł 
niamy powłoki antykoro-
zyjne. 34808g
Warszawę Pick-up — skrzy 
nia drewniana, sprzedam. 
Każmierczak, Pniewy, ul.
Konińska 17. 1248p
Trabanta 601 — sprzedam.
Tel. 478-02. 35830g

na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla Pracowników Państwo-
wej Komunikacji Samochodowej. 3234-K1

Warszawę 223, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Dąbrów 
skiego 111 m. 11, po godz.

© Lokale

36002g

Pilnie sprzedam Fiata 126p 
z silnikiem 650, nowy, z 
gwarahcją. Zygmunt Weg 
ner, 78-600 Wałcz, ai. Ty­
siąclecia 12c m. 27. 1203p

Poszukuję pomieszczenia 
dp przechowania owocu 
na okres zimy, 50—200 m!. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36478g.

© Nieruchomości

Dnia 21 września br. za­
ginęły w Tucznie: pies 
biało-popielaty terierowa- 
ty, tył wystrzyżony, jam­
niczka czarna, gładkowło-
sa. Wiadomość: Poznań,
pl. Młodej Gwardii 4 m.
14. Małgorzata Brodala.

36742g

Matrymonialne

tDnia 29 września 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, po, długich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 

córka, siostra i szwagierka, przeżywszy lat 59, 
śp.

IRENA WESOŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

matka i syn z rodziną

Ul. Główna 50 m. 5. 3249-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 30 września 
1977 r. zakończył swój pracowity

maszczony Olejami św., przeżywszy 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ADAM KACZOR
Pogrzeb odbędzie się we wtorek,

żywot, na- 
lat 82 nasz

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Os. Jagiellońskie 113 m. 2,

dawniej uL Średnia 3.

dnia 4 bm.

3263-U3

tDnia 30 września 1977 roku zmarł mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy 65 lat, śp. x

KAZIMIERZ KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się

3 bm. o godz. 13 na cmentarzu 
kach.

w poniedziałek- dnia 
Krz^SowWl-

W smutku pogrążona

żona z
Przeźmierowo, ul. Polna 1.

rodziną
3250-U3

tDnia 28 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
po ciężkiej chorobie nasza kochana mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAWA SZYMCZAK
z domu- Krzytańsk*

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 paź­
dziernika br. o godz. 11 na cmentarzu junlkow- 
skim.

Ul. Olszynka 1 m. 31.
nniriniinffli—a—

W smutku pozostaje

3247-U3

tDnia 28 września 1977 r. odszedł od nas na­
gle, przeżywszy lat 73 nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Strapiona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 267 m. 11. 3246-U3

Sprzedam dom mieszkal­
ny, gospodarczy, działkę 
44 ary. Stefan Mikołaj­
czak, 63-463 Gorzyce Wiel 
kie 360, gm. Ostrów Wlkp.

3364 ig

Ładna, kulturalna, z mie­
szkaniem pozna pana,

Kupię tańszy domek jed­
norodzinny lub piętro 
willi w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35121g.

Zguby © Różne
Cyklinowanie. Tel. 67-46-28 
— Misiurewicz. 36446g I

przystojnego, wykształco­
nego, lat 40—46. Cel nfa- 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34753g.
SAMOTNI! Dyskretne 1 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1. ul Migały 35. skrytka 
pocztowa 105 Informacje 
10 zł w znaczkach pocz-
towych. 1667-K2

tDnia 1 października 1977 roku zasnęła w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach moja 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA TALARCZYK
z domu Gulczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

córka z rodzoną
Ul. Świt 26 b m. 12. 3262-U3

tDnia 1 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja kochana żo­
na, mama i babcia, śp.

PELAGIA
z domu

SOBALAK
Sikorska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm.
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

mąż i syn z rodziną

Ul. Szpitalna 5 m. 35. 82S1-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 września 1977 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, szwagier i wu­

jek, śp.

STEFAN SAMOLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nowowiejskiego 12. 36719g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, te dnia
29 września 1977 r. zmarła moja najdroższa 

i troskliwa żona, lat 71, śp.

MARIA WASIELEWSKA
z domu Noszczyńska.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

mąż i rodzina
Ul. Trzebińska 1. JTO09g
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MŚ w pięcioboju nowoczesnym Grunwald — Pogoń Zabrze 21:18 i 25:21 Prosną — Górnik 14:6

Polacy poza
pierwszą szóstką

W amerykańskim mieście San 
Antonio rozpoczęły się mistrzo­
stwa świata 1977 w pięcioboju no 
woczesnym. Zgodnie z tradycją, 
w pierwszym dniu reprezentanci 
20 krajów walczyli w konkurencji 
jeździeckiej. Sześciu zawodników 
osiągnęło maksymalny rezultat 
1100 pkt. za bezbłędnie pokonany 
parcours. Niestety, nie było wśród 
tej szóstki naszego pięcioboisty. 
Najlepszy z Polaku w okazał się w 
pierwszym dniu młody Sławomir 
Rotkiewicz, który zgromadził 
1098 pkt. i zajął siódme miejsce. 
Mistrz olimpijski Janusz Peciak 
miał również bardzo dobry re­
zultat — 1070. pkt., a jego wiel­
ki rywal Węgier Laszlo Horvath 
osiągnął w jeździectwie 1040 pkt. 
Zespół polski po pierwszym dniu 
pięcioboju uplasował się na czwar 
tym miejscu za ZSRR. USA i Wę 
grami, a przed W. Brytanią i 
RFN. (PAP)

Ostatnia bramka 
w karierze Pelego
Wspaniały był benefis Brazylij- 

czyka Pele, uważanego za króla 
futbolu. Fenomenalny piłkarz ro­
zegrał ostatni pojedynek na wypeł- 
nionym przez 75 646 widzów sta­
dionie Cosmosu w East Turheford. 
W pożegnalnym meczu Pelego 
zmierzyły się dwie jedenastki, klu­
bów w których występował gracz 
nazywany często „czarną perłą”. 
Do przerwy Pele przywdział zie­
lony kostium nowojorskiego Cos­
mosu, po przerwie wystąpił już w 
białym stroju Santosu. Wynik był 
tu sprawą drugorzędną, a jednak 
Pele znowu zademonstrował swą 
ogromną klasę strzelecką.

Już po czterech minutach gry 
Reinaldo zdobył prowadzenie dla 
Santosu, ale Pele uzyskał wyrów­
nującą bramkę dla New York Cos- 
mos przepięknym strzałem z rzutu 
wolnego. Piłka ustawiona została 
•w odległości ok. 40 m od bramki 
Santosu. Statystycy zanotowali: 
błyskotliwa kariera Pelego uwień­
czona została zdobyciem w sumie 
aż 1278 bramek.

Po zmianie stron, mimo wielu 
znakomitych zagrań, Pelemu nie­
stety nie udało się strzelić poże­
gnalnej bramki również i w bar­
wach Santosu. Cosmos zwyciężył 
ostatecznie 2:1 (1:1), dzięki bramce 
uzyskanej nrzez zastence Pelego 
— Ramona Mifflina. (PAP)

Polskie gimnastyczki 
uległy Białoruskiej SRR

W rozegranym w Olsztynie spot­
kaniu gimnastycznym kobiet Pol­
ska przegrała z Białoruską Socja­
listyczną Republiką Radziecką róż­
nicą 1,25 pkt. (290,35:291:60).

Indywidualnie trzy czołowe miej­
sca zajęły zawodniczki radzieckie. 
Zwyciężyła Natasza Sysak — 73,30 
przed Ałtą Zielenko — 72.60 i Leną 
Łariną — 72.45 pkt. Najlenszą z 
polek była Danuta Chwalbogow- 
ska. zajmując czwarte miejsce — 
72,30 pkt. (PAP)

Komplet punktów po przeciętnej grze
Po prawie miesięcznej prze 

rwie szczypiorniści Grunwal­
du znów wystąpili we włas­
nej sali, i dwukrotnie poko­
nali Pogoń Zabrze 21:18 (8:8) 
i 25:21 (13:10). Oba te zwycię­
stwa nie przyszły jednak woj 
skowym łatwo na co wpływ 
miała momentami słabsza po 
stawa gospodarzy jak i bardzo 
ambitna gra zespołu Pogoni.

Po pierwszej połowie sobot 
niego meczu obawialiśmy się 
nawet o końcowy rezultat. Po 
znaniacy grali w tej części 
spotkania słabo, popełniali 
wiele błędów zarówno w ob­
ronie jak i w ataku, i tylko 
znajdującemu się w dobrej 
dyspozycji bramkarzowi Leś- 
niczakowi zawdzięczają, że 
nie stracili więcej bramek. W 
drugiej części spotkania szczy 
piorniści Grunwaldu zmobi­
lizowali się jednak, zaczęli 
grać szybciej, składniej, i co 
najistotniejsze skuteczniej. W 
efekcie tego już na kilka mi­
nut przed zakończeniem me­
czu wywalczyli sobie przewa 
gę zapewniającą zwycięstwo.

W pojedynku rewanżowym 
wojskowi prowadzili przez ca 
ły 'mecz, lecz prawie przez 
całą pierwszą połowę nie mo­
gli zdobyć większej przewa­
gi niż dwie bramki. Zabrza- 
nie ciągle utrzymywali kon-

Do szczęścia zabrakło 20 sekund
Dokończenie ze str. l'„ 

nawet dla najlepszych. Emocje, 
rozpoczęły się już w 5 minucie, 
kiedy to po rzucie rożnym wy­
konywanym przez Milewskiego 
Szewczyk strzelił głową, lecz pił 
ka trafiła w słupek. W 15 minu 
cie meczu Okoński po dokład­
nych zagraniach swoich kolegow 
zmarnował okazję do zdobycia 
bramki.

W tej części spotkania widać 
było, że drużyną bardziej doj­
rzałą taktycznie jest Lech i choć 
piłkarze Zawiszy ambitnie wal­
czyli na całym boisku w ich 
akcjach ofensywnych brak było 
jakiejkolwiek koncepcji. Dopiero 
w 26 minucie po rzucie wolnym 
wykonywanym przez Marchewkę, 
środkowy napastnik Kuryło nie­
bezpiecznie główkował na bram 
kę Mowlika.

Od tego momentu inicjatywę 
przejęli poznańscy piłkarze, a 
popisowo grał w tym czasie środ­
kowy obrońca Lecha SzewczyK. 
W 45 minucie spotkania Justek 
rozpoczął samotny rajd lewą stro 
ną boiska, płasko dośrodkowa! 
do nadbiegającego Milewskiego, 
a ten pięknym szczupakiem ude­
rzył piłkę głową nie dając szans 
bramkarzowi gospodarzy.

Druga połowa meczu rozpoczę 
la się od ataków wojskowych,

Frogment walki na kole pod bramką Grunwaldu.
Fot. — T. Koebsch

takt dzięki skutecznej grze 
Gwoździa i Michalskiego.

Lepiej wypadli poznaniacy 
w drugiej części meczu. Od­
nalazł się słabo grający w so 
botę Kuleczka. Jego bardzo 
silne strzały często trafiały do 
bramki rywali. Kilka bramek 
uzyskali też wojskowi po 
szybkich atakach i celnych 
rzutach skrzydłowych Karpiń 
skiego i Roeslera. W pewnym 
momencie Grunwald prowa­
dził już 6 bramkami i wyda 
wało się, że ten mecz gos­
podarze wygrają bardzo wy-

którzy za wszelką cenę dążyli do 
poprawienia niekorzystnego dla 
nich wyniku. W 52 minucie kąś­
liwy strzał ruchliwego w tym 
meczu Sieranta z trudem obronił 
Mowlik. Dwie minuty później le- 
chici wzorowo przeprowadzili ze­
społową akcję, w której piłka 
wędrowała od Justka poprzez O- 
końskiego, Chojnackiego do Mi­
lewskiego. Ten ostatni błyskawicz 
nie strzelił, ale bramkarz Broń- 
czyk tym razem nie dał się za­
skoczyć.

Od 55 minuty grający z wia­
trem wojskowi przystąpili do bar 
dziej energicznych ataków na 
bramkę Mowlika. Większość tych 
akcji rozpoczynała się od lewego 
obrońcy gospodarzy Marchewki. 
Po jego dośrodkowaniach w 68 i 
72 minucie napastnicy Zawiszy 
nie wykorzystali dogodnych sy­
tuacji do zdobycia wyrównujące­
go gola. W tej części gry piłkarze 
Lecha zepchnięci zostali do głę­
bokiej defensywy. Napastnicy ze 
słabiej grającymi niż zwykle Choj 
nackim i Okońskim nie byli w 
stanie przetrzymać piłki w bez­
piecznej strefie boiska. Wprowa­
dzenie na boisko w 75 minucie 
Szpakowskiego niewiele pomogło.

Kiedy wszystkim się zdawało, 
że jednak Lech będzie zwycięzcą 
tego spotkania, na 20 sek. przed 
końcem gry nastąpiło kolejne 
dośrodkowanie Marchewki. Do 

soko. Wystarczył jednak mo­
ment dekoncentracji w po­
znańskim zespole, kilka razy 
zawodnicy rzucili z nieprzy­
gotowanych pozycji, i gościom 
udało się zmniejszyć rozmiary 
porażki.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Kuleczka 3 i 8, Dybol 4 i 3,Roes- 
ler 3 i 4, Z. Ratajczak 4 i 1, Kar 
piński 0 i 4, Jarzyński 2 i 2, Ur­
banowicz 2 i 1, Sojkin 2 i 0. Mar­
ciniak 1 i 1, P. Ratajczak 0 i 1. 
Dla Pogoni: Gwóźdź 5 i 6, Michał 
ski 4 i 5, Gorący 1 i 3, Grygiel 
3 i 0, Nowacki 1 i 2, Małek 0 i 3, 
Jurczyga 3 i 0, Przybył 0 i 2, Twar 
dawa 1 i 0. (wił) 

mocno uderzonej piłki wyskoczył 
Sierant i wepchnął ciałem piłkę 
do bramki Mowlika, który bez­
błędnie spisywał się w całym me 
czu.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: Byliśmy 
bliscy końco-wego sukcesu jednak 
trochę słabsza gra Chojnackiego 
i Okońskiego nie pozwoliła nam 
na utrzymanie prowadzenia, do 
końca meczu. Przewaga wojsko­
wych w drugiej połowie meczu 
wynikała z warunków atmosfe­
rycznych, (silny wiatr) które znacz 
nie pogorszyły się w tej części 
spotkania. Mimo ambitnej gry ca­
łego zespołu wyróżniłbym w nim 
Mowlika i bardzo skutecznie gra­
jącego Szewczyka.

Trener Zawiszy WIESŁAW GAŁ­
KOWSKI: Na naszą grę wpływ 
miała absencja Niemca i Holewy. 
Kiedy straciliśmy bramkę całą dal­
szą grę podporządkowaliśmy uzy­
skaniu remisu, co nam się udało 
dopiero w ostatniej minucie gry 
W moim zespole słabiej niż zwykle 
zagrał Kuryło, którego skutecznie 
wyeliminował z gry Barczak. W 
zespole Lecha wyróżniani rutyno­
wanego Mowlika i bezbłędnego w 
tym meczu Szewczyka.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Kolejny sukces 
kaliskiego beniaminka
Zupełnie tak jak w II lidze po 

czynają sobie pięściarze benia­
minka ekstraklasy — kaliskiej 
Prosny, odnosząc zdecydowane i 
przekonywające zwycięstwa. W 

meczu inaugurującym rozgrywki 
pokonali Wybrzeże Gdańsk 15:5, 
a w niedzielę zwyciężyli Górnika 
Wesoła 14:6. Obydwa pojedynki 
rozegrali jednak kaliszanie przed 
własną publicznością i z oceną 
zespołu trzeba jeszcze poczekać 
do trudnych meczów wyjazdo­
wych i zaległego spotkania z 
Gwardią Warszawa.

W niedzielę bez cienia respektu 
walczyli pięściarze kaliscy z sil­
ną drużyną Górnika Wesoła, któ­
rą prowadzi były olimpijczyk i 
zawodnik Prosny Tadeusz Grze­
lak. Dobrze przygotowani do te­
go pojedynku goście rozpoczyna­
li agresywnie i bardzo bojowo 
niemal wszystkie swoje walki. 
Wyjątkiem był tylko Piotr Gro- 
lik — przeciwnik Kucińskiego pre 
zentujący raczej defensywny styl 
boksowania. Kaliszanie wykazali 
jednak opanowanie oraz rutynę 
w takich sytuacjach i tylko Cza 
pla i Maciejak pozwolili się w 
ten sposób zaskoczyć. Ich prze­
ciwnicy — Maczuga i Jałowiecki 
reprezentują jednak dobrą klasę 
i znani są dobrze na krajowych 
ringach.

Oto wyniki poszczególnych wag 
w kolejności od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu gos­
podarze): Nawrot zwyciężył jedno 
głośnie na punkty Zenkera po 
chaotycznej nieefektownej wal­
ce. Aleksandrzak, jak w większo­
ści swoich pojedynków, nie po­
zwalał się trafić Moskwikowi w 
żadnej z trzech rund. Stosując 
piękne uniki i bijać precyzyjnie 
proste ciosy z obu rąk, wygrał 
zdecydowanie na punkty 3:0. Cza 
pla nie potrafił się obronić przed 
lawiną silnych sierpów Maczugi i 
już w I starciu przegrał na sku­

Sokół — Czarni 11:9

Dobry boks na ringu w Pile
W Pile odbyło się bardzo Inte­

resujące spotkanie bokserskie o 
mistrzostwo II ligi pomiędzy ze­
społami Sokoła i Czarnych 
Słupsk.

Po bardzo dobrych walkach 
stojących na wysokim poziomie 
zwycięstwo odnieśli bokserzy So­
koła 11:9.

Był to bardzo emocjonujący 
mecz. Silnej drużynie ze Słup­
ska trenowanej przez Aleksego 
Antkiewicza, zespół Sokoła prze­
ciwstawił dobre przygotowanie 
techniczno-kondycyjne oraz dużą 
wolę zwycięstwa.

Walkę dnia stoczył w wadze 
lekkiej zawodnik Sokoła Piotr 
Witt, który po bardzo szybkim 
i zaciętym pojedynku pokonał 
wysoko notowanego Kazimierza 
Adacha. Równie doskonale spi­
sał się w wadze koguciej pllanin 
Tadeusz Krupa, który zmusił do 
poddania w III rundzie rytuno- 

tek przewagi. W lekkiej Mirek 
zaimponował publiczności spoko­
jem, opanowaniem i rozwagą tak 
tyczną. Mimo, że jego przeciw­
nik Ryl miał na swoim koncie 
dwa razy więcej stoczonych walk, 
odnosiło się wrażenie, że jest od­
wrotnie. Zdecydowanie lepszy ka 
liszanin wygrał zasłużenie i jed 
nogłośnie na punkty. Hyży bro­
nił się przed naporem agresyw 
nego Durała, ale dzięki dwom na­
pomnieniom (dla przeciwnika) i 
desperackiemu atakowi w koń­
cówce uratował remis. W półśred 
niej Kuciński prezentując podobne 
walory jak Aleksandrzak lecz sil 
niejszy cios i piękną pracę nóg 
zwyciężył 2 : 1 Grolika. Gidaszew 
ski nie dał żadnych szans Miste 
rekowi i posyłając go w I star 
ciu na deski wygrał na skutek 
przewagi. Napieralski nie roz­
strzygnął walki z Bogdańskim, a 
Maciejak już w I rundzie dał się 
„złapać na kontrę Jałowieckie­
mu i został odesłany do narożni­
ka. Gołębiowski, powracający do 
wysokiej formy, zdecydowanie 
wygrał na punkty z Musiclikiem.

Podobnie jak niektórzy zawod­
nicy oraz arbiter ringowy A. 
Skrzetyński z Gdańska, chwile sła 
bości miała również kaliska pu­
bliczność. Nieprzyjemnymi gwiz­
dami powitała bowiem trenera 

Górnika — Tadeusza Grzelaka, 
którego fetowała dawniej za pięk 
ne zwycięstwa w barwach Pros­
ny. Przyjemną natomiast chwilą 
były wiązanki kwiatów wręczone 
Kucińskiemu i Gołębiowskiemu z 
okazji ich 75 walk oraz serdecz 
ne pożegnanie Waldemara Leszki, 
który zakończył w Prośnie karie­
rę sportową, (par) 

wanego Nowaka. Z zawodników 
gości najlepiej zaprezentował s ę 
Misiak w wadze muszej i Adam­
ski w półciężkiej, którzy wygra­
li swoje walki przed czasem.

Oto wyniki walk od muszej do 
ciężkiej (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Sokoła): Barcz prze­
grał w I rundzie na skutek prze 
wagi Misiaka, Krupa pokonał w 
111 starciu przez przewagę Nowa­
ka, Szczęśniak przegrał 2 : remisu 
z Paturajem, Witt wygrał 2 : re­
misu z Adachem, Sztuba pokonał 
3:0 Kowalewskiego, Pecka zdobył 
punkty na skutek kontuzji z włas 
nej winy Kucia, Gaianty zremi­
sował z Gołębiewskim, Drewicz 
w I rundzie pokonał przez prze­
wagę Dragunowicza, Selke prze­
grał w III rundzie na skutek prze 
wagi z Adamskim .Osiński prze­
grał 2 : remisu ze Stoduls’5™

(ryk)

9 medali juniorów na strzeleckich ME
W Rzymie zakończyły się strze­

leckie mistrzostwa Europy junio­
rów i kobiet w konkurencjach ku­
lowych. Bardzo dobrze zaprezen­
towali się polscy strzelcy, zdoby­
wając 9 medali, w tym 5 złotych, 
1 srebrny 1 3 brązowe. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że złote 
i 1 srebrny medal wywalczyli na­
si zawodnicy w konkurencji indy­
widualnej.

Mistrzami Europy zostali: Sła­
womir Romanowski w pistolecie 
dowolnym ustanawiając wynikiem 
382 pkt. rekord Europy oraz An­
drzej Macur w pistolecie szybko­

strzelnym bijąc rekord Europy wy 
niklem 594 pkt. Złoto i srebro w 
konkurencji karabinka dowolnego 
w pozycji leżącej wywalczyli Kry- 
sztof Stefaniak wynikiem 593 pkt. 
i Wiesław Andruk.

Złote medale w klasyfikacji ze­
społowej zdobyli nasi strzelcy w 
konkurencji pistoletu dowolnego i 
karabinka dowolnego w pozycji 
leżąc. Brązowe medale w klasy­
fikacji zespołowej zdobyły kobie­
ty w konkurencji karabinka do­
wolnego 3X20 i pistoletu sporto­
wego oraz juniorzy w pistolecie 
szybkostrzelnym. (PAP)

GRUPA inPiłka nożna
I LIGA

3:1 dla Poznania w meczu 
z szermierzami Cluj

Przez trzy dni rozgrywany był 
w Poznaniu międzynarodowy tur 
niej szermierczy, w którym o- 
prćcz zawodników Poznania i Ko­
nina startowali szermierze z Cluj 
(Rumunia). Zawody nie przynio­
sły niespodzianek. Zgodnie z prze 
widywaniami goście triumfowali 
jedynie we florecie kobiet, a w 
pozostałych broniach lepsi byli 
zawodnicy poznańscy.

Na najwyższym poziomie stał 
turniej florecistów. W tej broni 
zawodnicy Warty reprezentują 
wysoki 1 wyrównany poziom. 
Tym razem zwyciężył Jabłoński 
przed Dolatą i Kniatem, a dal­
sze miejsca zajęli: Ciesielczyk, 
Palacz i Nowak (wszyscy Warta).

W szabli pod nieobecność Pi­
guły i Kostrzewy (Zagłębie Ko­
nin) .najlepszy okazał się Kosiń­
ski (Warta), który wyprzedził Łu 
czaka (AZS) Busa, Popę (obaj 
Cluj), Cygana (Zagłębie), Rataj- 
czyka (Zagłębie) i Węcławka (War 
ta). W szpadzie nie stanął na star 
cie Szymkowiak (Warta), który 
został powołany na konsultację 
kadry narodowej. W tej broni ko 
lejność była następująca: 1. R. 
Swięch (Warta), 2. Koterba, 3. Sto

łowski (obaj Śrem), 4. M. Swięch 
(Warta), 5. Klimecki (AZS), 6. Pa­
lacz (Warta).

We florecie kobiet najlepiej za­
prezentowały się Rumunki, które 
wywalczyły aż trzy miejsca w 
pierwszej szóstce. Wygrała Haba- 
la (Cluj) przed Wurster (Zagłębie), 
Tymoszuk (AZS), Ander (Cluj), Ste 
fańską (AZS) 1 Bereczki (Cluj).

Mecze drużynowe między Po­
znaniem i Cluj potwierdziły, że 
wyniki turnieju indywidualnego 
nie były przypadkowe. We florę 
cie kobiet triumfowały Rumun­
ki a w pozostałych broniach po 
znaniacy. Oto wyniki spotkań: 
floret kobiet — 12:4 dla Cluj 
(punkty zdobyły: Habala i Andor 
po 4, Sipos 3 1 Bereczki 1, dla 
Poznania Wurster 2, Tymoszuk 1 
Walczak po 1); floret mężczyzn 
— 15:1 dla Poznania (Palacz, Ja­
rosławski 1 Dolata po 4, Nowak 
3, dla Cluj Dancsuly — 1); szpa 
da 9:7 dla Poznania (M. Swięch i 
Sowa po 3, Stołowski 2, R. Swięch 
— 1, dla Cluj: Leorinczi, Kis i Sza 
bo po 2 oraz Palfalnl — 1); szab 
la 9:7 dla Poznania (Kosiński 4, 
Łuczak 3, Klój 2 ,dla Cluj Bus 
3, Popa 2, Kozma i Ghilezan po 
1). (wił)

Zawisza — Lech 1:1
Legia — ŁKS 
Widzew — Pogoń 
Wisła — Odra 
Stal — Szombierki 
Arka — Ruch 
Polonia — Śląsk 
Zagłębie — Górnik

1. Wisła 16 tS: 2

1:1 
2:0 
2:1 
3:1 
l:o 
1:1
24

T5- 6
2. ŁKS 10 13: 7 12: 7
X Lech 10 13: 7 8: 7
4. Arka 10 12: 8 8: 5
5. Śląsk 10 11: 9 15:16
6. Górnik 10 10:10 14: 9
7. Zawisza 10 10:10 10: 9
8. Stal 10 10:10 10:11
9. Legia 10 9:11 18:13

10. Polonia 10 9:11 11:10
1. Zagłębie 10 9:11 12:14
12. Pogoń 10 9:U 10:13
13. Ruch 10 7:13 10:14
14. Odra 10 7:13 9:14
15. Widzew 10 7:13 9:15
16. Szombierki 10 8:14 5:13

U LIGA — POŁNOC

Bałtyk — Lechia 
Olimpia — Gwardia Koszalin

Id
1:0

Stoczniowiec — Avia
Gwardia W-wa — JagieHonia

1:1
2:0

Motor — Polonia 
BKS Bydgoszcz — Arkonia

0^
3:1

Start — Warta
Rad orni a k — Zagłębie

1. Gwardia W-wa 8 13: 3

1:1
1:0

12: 4
2. Avia 8 11: 5 9: 5
3. Zagłębie * 10: 6 10: 2
4. Polonia 8 10: 6 10: 7
5. Lechia 8 10: 6 9: 6
6. BKS Bydgoszcz 8 9: 7 10: 7
7. Radomiak 8 9: 7 9: 7
8. Olimpia 8 9: 7 T: 9

n LIGA — POŁUDNIE

9. Stoczniowiec 8 8: 8 8: 6
10. Bałtyk 8 8: 8 8: 7
11. Warta 8 7: 9 7: 8
12. Motor 8 7: ’ 6: 7
IX Start 8 6:10 8:21
14. Gwardia Koszalin 8 5:11 4: 8
15. Arkonia 8 4:12 12:15
16. JagieHonia 1 2:14 5:15

Siarka — Malapanew 6:1
GKS Katowice — Star 5:2
BKS Bielsko —

Stal Stalowa Wola 4:0
Wisłoka — GKS Tychy 1:1
M ot o-Jelcz — Resovia 1:0
Hutnik — Chemik 3:2
Górnik — Odra 3:2
ROW Rybnik — Piast 1:1
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VI
Kryształ — MZKS 2:1
Śląsk Hi — Stal Nysa 1:1
Lechia — Polonia 3:0
Miedź — Unia 0:1
Metal — Chrobry 1:1
Odra — Bielawianka 1:0
Stal Brzeg — Zagłębie 2:1

GRUPA vin
Włókniarz Kalisz — Victor1a 2d
Piotrcovia — Stal Niewiadów 0:0
Boruta — ŁKS II 0:1
Ostrowa — Stal Kutno 3:1
Pogoń — Włókniarz Łódź 0:1
Orzeł — Włókniarz Pabianice 0:0 
Wisła — Concordia 3:0
1. Włókniarz Kalisz 7 12: 2 10: 3
2. Włókniarz Pab. 7 9: 5 4: 1
3. Włókniarz Łódź 7 9: 5 6: 4
4. Ostrovia 7 9: 5 8: 7
5. Boruta 7 8: 6 12: 6
6. Concordia 7 8: 6 9: 8
7. ŁKS II 7 7: 7 9: 7
8. Wisła 7 7: 7 6: 4
9. Piotrcovia 7 7; 7 4: 5

10. Stal Niewiadów 7 6: 8 7: 9
11. Victoria 7 6: 8 7:10
12. Pogoń 7 5: 9 5: 6

13. Orzeł 7 4:10 7:10
14. Stal Kutno 7 1:13 X20

GRUPA vn

Stilon — Polonia Piła 4:0
Zastał — Admira 2:0
Pomorzanin — Błękitni 3:0
Flota — Grunwald 1:0
Sparta — Mieszko 2:0
Swii — Stoczniowiec 0:0
Polonia P-ń — Stal Stocznia 04

1. Sparta 7 11: 3 12: 3
2. Zastał 7 10: 4 13: 3
3. Stilon 7 10: 4 14: 6
4. GrunwaM 7 10: 4 13: 8
5. Sial Stocznia 7 8: 6 8: 7
6. Flota 7 7: 7 6: 6
7. Stoczniowiec 7 6: 8 5: 6
8. Świt 7 6: 8 5: 7
9. Pomorzanin 7 6: 8 9:12

10. Polonia Pila 7 «: 8 6:14
11. Admira-Teletra 7 5: 9 7: 8
IX Mieszko 7 5: 9 7:11
IX Polonia P-ń 7 4:10 5:10
U. Błękitni 7 4:10 4:13

Boks
I LIGA

GRUPA H
Aria — Zagłębie 10:10
Avia — Olimpia U: 9
GKS Jastrzębie — Gwardia 14: 6

1. Zagłębie 5 50:50
2. GKS Jastrzębie 3 49:11
3. Olimpia 4 38:42
4. Gwardia 3 22:38
5. Avia 3 21:39

TT LIGA
GRUPA II

Sokół — Czarni 11:9
Zagłębie — Moto-Jelcz 13:7
1. Czarni 3 41:17
X Sokół 3 37:23
3. Moto-Jelcz 3 25:33
4. Zagłębie 3 15:45

Prosną — Górnik 14:6
Wybrzeże — Gwardia W-wa 5:15
L Gwardia W-wa
2. Prosną
3. Górnik
4. Wybrzeże

Piłka ręczna
i liga męZczyzn

Wisła — Spójnia 21:20

2 31:9
2 29:11
3 24:36
3 16:44

i 25:20
Grunwald — Pogoń 21:18 i 25:21
Wybrzeże — Hutnik 24:30 i 28:25
Gwardia — Śląsk 18:21 i 16:21
Stal — Anilana 23:25 i 22:20

1. Hutnik 10 15: 5 261:238
2. Śląsk 10 14: S 242:217
3. Anilana 10 12: 8 226:215
4. Grunwald 10 11: 9 233:232
5. Wisła 10 11: 9 229:254
X Wybrzeże 10 9:11 240:239
7. Spójnia 10 8:12 193:196
8. Gwardia 10 8:12 179:186
9. Pogoń 10 6:14 206:208

10. Stal 10 6:14 202:226

n LIGA męZczyzn 
GRUPA A

Włókniarz — Warszawianka
15:22 i 19:17

Posnania — Chrobry 21:12 i 21:20
Pogoń — Gwardia 31:18 i 30:25
AZS P-ń — AZS Białystok

30:29 i 27:15
Olimpia — Ostroria 26:23 i 24:22
1. Pogoń 12 20: 4 310:240
2. Posnania 12 20: 4 242:183
3. Warszawianka ’12 14:10 234:216
4. Olimpia 12 14:10 267:274
5. AZS Białystok 12 12:12 259:2G6
6: Włókniarz 12 10:14 233:236
7. Chrobry 12 10:14 214:234
8. AZS P-ń 12 9:15 229:245
9. Ostrovia 12 7:17 215:258

10. Gwardia 12 4:20 189:240


